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Wczoraj obradowała 
Rada Naczelna P, P. S. Przewodniczył tow. 
J. Kwapiński. YA BAC WANE: 
| 7 "Na porządku dziennym sprawa sto- 
' sgunków partyjnych na Górnym Śląsku. 

„Referował z ramienia C. K. W. tow. 
Niedziałkowski. W dyskusji zabierali głos 
tow. tow. Pająk, Woszczyńska, Daszyński, 
/ Śmiady. Uchwalono jednomyślnie zgłoszo- 
' ną rezolucję i udzielono odpowiednich peł- 
nomocnictw C. K. W. | 

Następnie przystąpiono do dyskusji w 
sprawie sytuacji politycznej. 

Przemawiali tów. tow.  Gardecki, 
Bzczerkowski, Dobrowolski, Zaremba, Da- 
szyński, Niedziałkowski, Pużak, Wosz- 
| czyńska, Pająk, Stańczyk, Ziemięcki, Ca- 
| łuń, Perl. Zgłoszono szereg rezolucji, które 
Rada Naczelna większością głosów odrzuci- 
ła, poczem przylęto jednogłośnie — na 
1 wniosek tow. tow. Ziemięckiego i Perla — 

| następującą rezolucję: 

„Rada Naczelna stwierdza, iż rząd 
koalicyjny został powołany na okres, 
w którym wszystkie sprawy zostały 
podporządkowane dwóm celom: ma 
nie niepodległości i zawarciu pokoju. 
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równo wewnętrzne, jak i polityki mię- 
dzynarodowej, wymagają jaknajrych- 
- lejszego utworzenia rządu z szerokim 
programem politycznym, 


- pracujących: : 


Rada Naczelna, zalecając politykę: | 
niewiązania się zgóry co do przyszłego 
Rządu i uznając za podstawę samo- | 
dzielną i energiczną akcję klasy robot- | 


niczej — wzywa C. K. W., oraz Z. P. 


P. S. do opracowania programu żądań | 
społecznych i politycznych na czas 


najbliższy, oraz akcji całej partji dla 
osiągnięcia tych żądań”. l 

' Prócz tego przyjęto wniosek następu- 
jący: | 
Rada Naczelna wzywa wszystkie: 
„organizacje partyjne do energieznego 
przygotowywania się do wyborów: sej- 
mowych. | 
Następnie omówiono sprawy organiza- 


cyjne — i przyjęto szereg wniosków poul- 
nych. E EEE RR) 
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Osiągnięcie tych celów zamyka o- 
kres poprzedni, a palące sprawy za- | 


społecznym 
i gospodarczym w myśl interesów klas | 
; | ofensywy: przeciwko Polsce, 
dobry, podupadł. Ale Martow nie uważa za 
rzecz niemożliwą, że bolszewicy, o ile zdolają 
uporać się z Wranglem, podejmą ną wiosnę 
ofensywę przeciwko Polsce. l : 


| otrzymał kilkanaście fgł 
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Martow o stosunkach w Rosji. 
Korzystając z pobytu Martowa w. Niem- 


czech, rędakcja „Freiheut* zwróciła się doń o 
informacje o stosunkach w Rosji. 


, Martow powiedział m. in., że położenie 


bolszewików jest b. poważne, do czego przy- 
czyniła.się klęska na froncie polskim i wid- 
mo głodu, zagrażające ludności. * 


Wiadomości o powstaniach i zaburzeniach 


uważa. Martow za” przesadzone, lub zmyślone. 


Duch amnji bolszewickiej, który ha początku 
był- nad. wyraz 


Omawiając rządy bolszewickie Martow i- 


'lustruje je na przykładach. (Tak up., sowiety 


moskiewskie składają się 2 1.500 członków. 
Z tych 85 wybiera władza naczelna związków 
zawodowych, składająca, się z 40 członków. 
Wybory w fabrykach i zakładach są jawne i 
odbywają się pod silnym terorem bolszewi- 
ków. Mieńszewikom udało się jednak prze- 


| prowadzić do sowielu kilkudziesięciu przed- 
_stawicieli. 


Martow wybrany został przez robotników 


| fabryki chemicznej, gdzie też sam pracuje. Ze 


strony bolszewików kandydował Lenin, który 
w wobec 76 głosów, 
zdobytych przez Mar „ Bolszewicy nie mo* 
gąc darować tej klęski zagrozili robotnicom fa- 
bryki chemicznej, że stracą pracę, o ile nie za- 
żądają powtórnego głosowania. Te istotnie 
chciały zażądać nowego głosowania, ale wo- 
bec wyjaśnienia ze strony mieńszewików, że 
groźby bolszewików są bezpodstawne, albo- 
wiem unieruchomiliby jedyną. fabrykę che- 
miczną, wyrabiającą środki opatrunkowe i 
lecznicze, robotnice nie usłuchały gróźb bolsze- 
więkich i wybór Martowa był faktem dokona- 
nym. $ i 

Innemu mieńszewikowi — Abramowiczo- 
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Dokoła sprawy rosyjskiej, 


“przez Anglję mocarstwa, a 
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wi — nie poszło tak gładko, I on został wy- 
brany do sowietu, ale strącił mandat z powo- 
du wysiąpienia przeciwko bolszewikom - 
"wiecu, na którym przyjmowano delegację 
butników angielskich. e: 
Teror +> według Martowa — nie osłabł; 
przeciwnie całą swą siłą zwraca się przeciw- 
ko socjalistom. SA ; EAA 
Noty Curzona do Cziczerina. | 
Od czasu wyparcia bolszewików z Polski 
nastąpiła raptowna zmiana w siosunkach An- 
glji z Rosją. HTE 
Gdy bolszewicy podchodzili pod Warsza- x% 
wę, której upadek wydawał się Lloyd Geor 
ge'owinieuniknionym, podjęcie stosunków an- 
diowych między Anglją i Rosją było kwestją 
dni. Krasin i Kamieniew kouferowali z Lloyd 
Georgem, niezem przedstawiciele eg 
warunki. pokojo- 
we, które miały być narzucone Polsce i które 
Kamiegiew przedłożył rządowi angielskiemu, 
nie spotkały się ze sirony Lloyd George'a 
najmniejszym protestem. s ti 
Klęska bolszewików, jak już WSDOT 
no, wywołała zwrot w polityce madu angi 
skiego. Kamieniew musiał wyjechać, napi 
nowany jako Kłamca, a sprawa podjęcia í 
sunków handlowych jakby utknęła ma mi 
wym punkcie, Wzmogła się natomiast kores- 
poudencja iskrowa między Curzonem a ( 
czerinem. Korespondencja to yez 
fita, o charakterze mocno polemicznym, a Cza” 
sami (ze strony angielskiej), ultymatywnym, 
Rząd angielski, godząc się zasadniczo: 
jęcie handlu z Rosją, żąda jednak ad 
sowieckiego zmiany jego polityki w siosunku 
do posiadłości angielskich na Wschodzie, wy- 
tyka sowietom sprzeczności i niedotrz 


nie słowa. 
iczerin nie pozostaje dłużąym C 
wi i obszernie rogprawia się z jego 


mi. Niektóre radja zawierają całą liiauję grze 
chów, (z punktu widzenia owi R k 
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< pełnionych przez Anglję i starają się uspra- 
wiedliwić postępowanie Rosji. 
Si. Oto streszczenie niektórych not Ourzona. 
-~ Dnia 2-go b. m. Curzon zawiadamia rząd 
ecki, że chodzą słuchy, jakoby bolszewicy 
wypuścili na Czarne Morze łodzie podwodne. 
Ponieważ niewiadomo w jakim celu wypu- 
__ szczono te łodzie, ponieważ rzą. sowiecki wie- 
|. lokrotnie stwierdził, że uważa iż Rosja jest na 
= stopie wojennej z Anglją rząd angielski o- 
_  świadcza, że w razie ukazania się łodzi pod- 
wodnych, flota angi zaatakuje je. 
Tegoż dnia Curzon wysłał radjo- do Czi- 
"  tzerina w sprawie Karola Davison'a, iużynie- 
`; na, obywatela angielskiego, który, według do- 
niesienia jego żony, został zaaresztowany na 
rozkaz „czerezwyczajki!* petrogradzkiej, prze- 
= trzymany przez 4 miesiące, a nastepnie roz- 
- strzelany. 
SEA Curzon domaga się natychmiastowego 
3 śledztwa w tej sprawie,, ukarania winnych 
. zbrodni, a gdyby to nie nastąpiło, rząd an- 
|. gielski zasuwzega sobie prawo zażądania od 
Š rządu sowieckiego całkówitego zadośćuczynie- 
- mia dla żony i syna zamordowanego, 
lskrówka Curzona z dn. %go b. m. jest 
b. obszerna i dotyczy sprawy wznowienia sto- 
sunków handlowych z Rosją. Curzon zarzuca 
Rosji, żę nie spełnia zobowiązań przyjętych 
ma siebie 7-go lipca, Przeciwnie rząd sowieo- 
"ki bawi się w „długą i ćjalektyczną dyskusję”, 
_ której pojedyńcze punkty są albo „irywialne”, 
3 E: albo oparte na falszywych SONON aibo 
= wręcź nie odpowiadają rzeczywistości. 
po: Curzon szczegółowo omawia punkty, któ- 
PAŃ rych wykonanie mialo służyć za warunek po- 
E djęcia haudiu z Rosją. W pierwszym rzędzie 
= Rosja zobowiązała się odesłać angielskich 
= ców domu, a następnie zaprzestać po- 
ki przeciwangielskiej w Azji. Oba te wa- 
runki nie zostały wypełnione. ~ 
(- Na. zarzut Cziczerina, że Anglja popiera- 
ła Polskę, Wrangla i in. przeciwko bolszewi- 
_ kom, Curzon odpowiada, że jest „rzeczą ogól- 
J mie znaną, iż Anglja więcej, aniżeli inne wiel- 
= kie mocarstwa, dążyła do zawarcia pokoju 
między Rosją i Polską, że Anglja musiała 
godnak stać na straży swych zobowiązń wzglę- 
_ klem sprzymierzeńców wobec złćj wiary, jaką - 
 mykazały zarówno wojskowa jak też dyploma- 
| tyczna działalność aaan sowieckich, 
|| Cosię tyczy zarzutu o korzystaniu z Gdań- 
gka w celu hesr amunicji i t. p., to 
gowiety zdaje się zapomniały w swej nocie, 
| iż korzystanie z porju w Gdańsku jest obo- 
dema Ententy, wynikajątym z traktatu 
> li wersalskiego“. 
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-W sprawie jeńców angielskich w Rosji 
Curzon zarzuca Cziczerinowi, że stale zwiekał 
z odesłaniem jeńców, że od lipca nie było ani 
jednego ego transportu jeńców, że jest to meto- 

da kręiactwa, która spotkała się juź w wy- 
i. padku z Kamieniewym z odpowiednią reakcją 
ze strony. rządu angielskiego. 
'' Następnie Curzon wylicza wszystkie miej- 
Bcowości w Azji, w których bolszewicy agitują 
iie Anglji i szkodzą interesom angiel- 


; T Wée Curzon oświadcza gotowość 
_ wznowienia stosunków handlowych z Rosją, o 
ile rząd sowiecki wypełni zobowiązania swe 
w sprawie powrotu jeńców do Anglji (Curzon 
wyznacza termin do 20 października i wylicza 
nazwiska jeńców angielskich, jakoteż nielicz- 
nych Rosjan, intermowanych w Anglji) i zrzek- 
nie a, Propagandy i kroków ERE RATORI 


y Akcja rosyjska w Jugostawji, jb 

= Z chwilą przewrotu bolszewickiego w. Rosji 
rozpoczęła się emigracja rosyjska do Jugoslawii, 
Na jej czele stanęli Kiereński į Bobryński, którzy 
też wnet rozpoczęli w Belgradzie ożywioną dzialał- 
mość bolityczną. Ponieważ emigranci Rosjanie pū- 
| zostawali częstolaroć bez wszelkich funduszów pie- 
_miężnych — Jugosiawja udzielała im początkowo 
zaponióg, oma teź oplatałą konsulaty rosyjskie (re- 


ania:się emigrantami, Tak np. przyjmują w 
e rządowych śpiewąlków AE jeśli mę 
tylko wylegitymują, że są Rosjanami, nawet chot- 
by efst miał być przekroczony. Podobnie dzieje się 
mw szkolach itd. Po za tem utrzymuje rząd jugoslo- 
wiański w Sarajewie rosyjską szkołę kadetów, 
Hr, Bobryński zalożył w Belgradzie stałą a- 
© gencję prasową, która otworzyła następnie w Zam 
E RASA przy biurze prasowem rządu dzielnicowego 


z Kośji napływać poczęli w tym samym pra- 
tie czasie i bolszewicy rosyjscy, którzy grupowada 
się giównie około Samoboru, skąd rzucali wielkie 
sumy na akcję prasową, paraliżując akcję kadetów 


iwszyeikie dzielnice Zagrzebskie. 


„dwa stowarzyszenia: Ruskij Krużok i Ruskoje Kuło, 
Kmużok reprezentuje tendencje centralistyczne Ro- 


sprzeciwia się utworzeniu jak. iets mo 
wych pańsbw w graùicach dawnego rosyj 
skiego. W „Kole“ — przeciwnie grupują się ele- 


amy postępowe, zgadzające się na samodzielność 
_ Ukrainy, państw nadbałtyckich itd. „Kolo“ odnosi 
| dość sympatycznie do Polaków, Działalność boi- 
ujawniła się szczególnie w czasie odwro- 
naszych wojsk, zyskując w calej prasie zagrzeb- 
skiej zdecydowanych’ stronników, Klęska bolszewi- 


s erę oziębily ostatnio w sposób widoczny sym- 
kroatów dla sowieckiej Rosji, 


fi w krótkim tęż czasie zjednali dla siebie prawie, 
' Rosjanie, przebywający w Zagrzebiu, założyli ` 


| 


„ROBOTNIK” środa, %7 października TIW m. 


jednak Ch może... 
twój milion 


kryje dopiero ten numer „MILIONOW KI“, któ- 
ry mabędziesz dziś przed pierwszą lub po trze- 
ciej po południu. 


Mały ieljeton. 
- Wódka czy książka? 


tym Radzyminie, gdzie 


W. Radzyminie, w 
w połowie sierpnia wat się tragicznie 
piękny epizod bitwy o Warszawę (ks. Sko» 
rupka), rozegrał się też sog wef. epi- 
zod innego zgołą charakteru te- 
kę tamtejszą zamieniono na tan PREZ Kor 
iesp. a Kadzymiią we Wizońijszym  N-rze 
„Rob.*). Nawet święte kości obrońców kraju, 
świeże jeszcze zwłoki, pamięć ognia 4 krwi — 
mie użyźniły gleby serc i wozumów, . Jedyne 
źródło oświaty publicznej w Radzyminie Zä- 
mieniono na seynk. | 

Gdy nauczycielstwo b. Królestwa zwróci- 


ło się do przewodniczącego, sejmowej komisji 


budżetowej z żalami, austrjacki ekscelencja i 
minister haniebnej pamięci Rady Regeneyjnej, 
poseł a om iS — Ja tam Galir 
<cjok, ja tu w raw nie znam. Eksce- 
enca powinien it” 16 — 1 nie chcę znać. 
Ekscelencja pilnie, sumiennie studjował bo- 
-wiem przez całe życie stosunki wiedeńskie, 
tyrolskie, oraz innych krajów Jego Apostol- 
skiej Mości i dlatego został ministrem — ko- 
leji — nie więc dziwnego, że nie miał 

ami też nio ma go na zajmowanie się budże- 
tem, nauczyciela ludowego z Królestwa. Oy- 
nizm ekcacelencji i cynizm innego „Galicjoka”, 
posła Godka, który z takiem samem lekce- 
ważeniem pożęgnał nauczycieli jest znamien- 
ny. Obaj ci suwereni, gdy idzie o dolę nau- 
czyciela ludowego, a więc o sprawę oświaty, 
stoją na poziomie koltunów radzymińskich, 
którzy bibijotekę zamienili na szynk. Oczywi- 
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sta, Oświata grozi zagładą polskiemu kołluń- 


stwu, polskiemu zaocołaniu, polskiemu nie- 
chiujstwu kukiuralnemu, którego obrońcami 
są Godki, Giąbińscy, Gdyki, Teodorowicze i 
koltuny, wszechkolłuny Wszech- Polski, Wódka 
natomiast, wódzia, gorzała ukochana, to duch 
opiekuńczy, to anioł stróż ciemuoty, to rajfur 
wsteuznictwa, to najlepszy środek utrzyma- 

mua ludu w otępieniu 'senatonskiem. Każdy 
Gląbiński, gdy go zapytają o 6światę, odpo- 
wie: „ja się na tem nie znam”, i każdy Gią- 
biński, gdy mu napomkną wódkę, rzeknie: 
„oto jest opoka, na której buduję”. 

Lecz 1 to wie, wie dobrze już proleta- 
rjat, zaczyna rozumieć to nawet chłop Y mię- 
dzy dwoma alternatywami: wódka czy książ- 
ka, wybierać zaczyna książkę, Chłopi pchają 
swe dzieci do szkół. Panowanie wyszynków, 
okowity,,klechów i Głąbińskich stanowczo za- 
gnożone. Brońcież się, brońcie rycerze oko- 
pów świętej trójcy: wódki, żandarma i kazal- 

micy-trybuny, bo wam aniołowie światła wy; 
dali wojnę śmiertelną, 

© Da, 11 b. m. pracownicy Elektrowni war- 


szawskiej uchwalili na wniosek tow. „Neuban- 


że ci „czlonkowie analia = 
s i się do. nauki Dn t a et 
a socjalistyczny magistrat łódzki zapro- 
wedził przymus nauki „szkolmej dla dzieci. 
Drżyjcie senatory! Lud pomiędzy wódką 
senatorską a socjalistyczną ideg: 
potęga“ — wybrał wiedzę, Na nic wasze Se 


naty! aitia razem z gorzelniami, kanbo- 
wymi hajan — znióry pańszczyźnianej 
zagrać. 

Zysław. 


Listy Z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Przyjaciel nasz, p. Henri Bidou, który kor 
cha Poiskę, ale chciałby ją widzieć bez Pil- 
sudskiego,40 stórym już kiikakrotnie pisalem, 
gdy w worespundoncjach Z teawu wojny do 
ery wypowizdał „czułości „endekum , 

C E | wego pióra Pilsudskio- 
ai i jego czy jaciolóka , popisuje się znowu 
W miesięczniku „Revue de Paris“ z 15 paź 
dziernika prówudzi dalszą kampanję, prze- 
ciw Naeżelnikowi Państwa, 

„Revue de Paris* posiada pewien auto 


rytet, Dyrektorem jej jest uczony konserwaty- : 


sta, jeden z nieśmiertelnych śmiertelników a- 
kademji, profesor - historyk Henri Lavisse. 
Jak w „Revue de deux Mondes“, taki w „Re- 
vue de Paris* — w obu tych akademickich 
miesięcznikach, nie lubi się nowych prądów w 
literaturze, nowych zjawisk postępu w życiu 
społeczeństw, a przechowuje się stare, kon- 
serwaływne, zaśniedziałe prawdy, przekazy- 
wano 2 ojca na syna. Stary teź rosyjski carat, 
jakże mile jest tam wspominany! I dlatego 
nie dziwi eari ostatni ustęp z artykułu p, Hon- 
ri + P.t. „Bitwa pod Warsząwą a Pol- 
ska". 


e „Między Polską i Niemcami istnieje prze 
szkoda nie do przebytia. Z drugiej strony Pol- 


ska, waleząc przeciw oligarchji bolszewickiej, | 


walczy więcej dla Rosji, niż przeciw niej, Pol- 
ska mogłaby wypisać na swych sztandarach 
„Za waszą i naszą wolabść”, Najrozważniejsi 
polscy mężowie stadu chcą pokoju, ustanowio” 
nego na zbliżeniu między dwoma wielkiewi 
słowiańskiemi narodami: Rosją wy: ąi 
Polską wyzwoloną!” 


Pogiądy p. Bido ns „lape pod Warsza- 
wą są nam znane; że lwią część za” 
sługi przypisał on francuskiemu sztabowi, On 
i jego przez endeków natchnieni koledzy pra- 
sowi musieli nawet być przywołani do po 
rządku przez generała Weyganda za stnonni- 
cze przedstawienie przebiegu bitwy; nie będę 
więc zdawał wam raz jeszcze sprawy ze sira- 
tegicznych poglądów, podanych obszernie w 
„Revue de Paris“ przez p. Henri Bidvu, p 
by ogół polski przekonał się raz jeszcze, 
kię intrygi prowadzone były w kraju oda 


skiej Naczelnikowi Państwa — ukażę wam sylwet- 
ków, oraz niebezpieczeństwo bolszewików w Jago | r Piłsudskiego, 


skreśluną przez u. 
Znajdziecie w niej "bliskie echa starych plotek | 
mera na całym. Zachodzie przez tych, 


\ 


. mjg. 


eo w kraju szefzą wojnę domową, a zawsze też 
szkalują polską demokrację. Oto słowa p, Bi- 
dou: 


“ „Nie można mówić o wewnęśrznych rzą- 
dach polskich, które są tylko prowizoryczne. 
Polska nie ma jeszcze konstytucji. Jest w 
rzeczy samej rządzona autokratycznie przez 
Józefa Piłsudskiego, któremu$gnie można odr 
mówić ani inteligencji, ani też silnej woli. 
Kk tor i jeden z wodzów rewolucji no- 
syjskiej (?!) z 1906 r., ale ną stary sposób ro- 
syjski (!), przez zbrodnie i rabunek kas — 
Pilsudski posiada zręczność specjalną w pro- 
wadzeniu intryg i E ludźmi, a 
jednocześnie zamiłowan jest w machina- 
cjach i w tajemniczości. Plany jego są ciemne 
i skomplikowane. Głąb jego charakteru, to 


kosy ambicją, kryjąca się pod pozorami pro- 
śtoty. Będąc pr 
(ski człowiekiem  opatrznościowym, miesza 
(swój patejotyzm z chęcią zostavia u władzy, 
;Socjalista, posługuje się SA partją, jak stra 
„szakiem, by móc 
jeiwnikami z prawicy. On osłabia ich opór, 


zekonanym, że jest dla Pol- 


wać nad swymi prze- 


em rewolucji, Nie zanied- 


| grożąc 
| buje też małych kruczków. 


Piłsudski pracuje tylko w nocy; pozy wo- 
lujo do siebie ministrów po 1i-ej wieczorem, 
trzyma icù zmęczonych do brej nad ranem i 
gawdzięczając ich zmęczeniu, 
nich żądane ustępstwa, Tą dalslyka nie udala 
się z Paderewskim, który, jak i Piłsudski, 
kran zmęczenie, mógł mu się też o 


>. Bidou zaprzecza temu, że Piłsudski jest 
genmanofilem — on go uważa za nienawidzą- 
cego wogóle zagranicy. Otoczony kamaryllą, z 
ee Sogo slucha rady przyjaciół francuskich i 
gie znosi powodzenia swych rywali. Chciwy 

peojalnie sławy perje dwa i chce ją zdobyć na 
Wschodzie. Podając Dmowskiego za rusofila, 
zaszkodził mu w opinji. 

P. Bidou opowiśda dalej, jak nota Wilso- 
na o rekonstrukcji Rosji została przezeń źle 
przyjęta, mówi o ekspedycji kijowskiej i jak 
to Pibudski cheiął prowadzić sam i rząd i ar- 


„Za zwycięstwa pod Warszawą Piłsudski 

"zręcznie przyvadobił siebie w wawrzyny, cho- 

ciaż nizem się nie przyczynił do zwycięstwa, 
/ > 


„| zasadzie znajomości sprowy polskiej i 
, przez fałszpwe i wykrzywione szkla, włożone 


„wiedza to- 


otrzymuje od. 


a subtelnie tylko wyzyskał skromność gett 
rala Weyganda!* 4 
¢ P. Bidou krytykuje nieszczęśliwą orga] 
zację w armji polskiej, „o czem mówić trz 

bo Polska jest otoczoną przez ni ieprzyjaciół, 
Francja jest w tej sprawie zainteresowana“. 

Rozumie się, że woj: legionowe i\ 
cerowie nie cieszą się sympatją p. Bidou, 4 
za to korpusy generala Muśnickiego i Hallera! 
są doskonałe i dlatego właśnie przez rząd i 
sudskiego zwalczane, P, Bidou powtarza ma s 
ne już mniej więcej opowiadanie Paderew 
skiego, jak to/I dywizja Hallera, która przy” p: 
była z Francji do Polski 30 kwietnia 1919 fa 
została po swych wielkich zwycięstwach pow 
proszoną, jak:krzywdzono VIL dywizję, odbi® 
rając jej cały materjal sauilarny, jak to Polat 
ków z Ameryki odesłano z powrotem, zairzy” 4 
mując tylko oficerów i jak wweszcie niebieska 
armja Hallera została niby pod pozorem p” % 
dnostajnienią "umundurowania, wcieloną d0 
armji szarej! 

P. Bidou oburza się wprost na postęgioć 
wanie z misją wojskową francuską w Warsza” 
odka — ie skoka 0 po 
czelnością — ukrywano wszystko, darząc A 
ko specjainemi względami szeła misji (gen 
rala Henrys). y 

— Oficerowie francuscy zorganizowali wyż 
szą szkołę wojskową, ale do niej uczęszczało 
tylko kilku poznańczyków i Halierczyków. PO 
dyslokacji armji Hallera — ssk ła istnieje + 
ale niestety, dyrektoreni jej jest polski putko 
wnik, nie mający lat 30-iu i który był przed” 
tem nauczycielem, a wszysto, 00 zaleca ko 
mendant śrancuski, jest natychmiast zmienie 


ne. 
Na to istnieje według pana Bidou jedna © 
tylko rada — to jest zrefurmowanie oficerstwa 
zapomocą zawarcia ścisłej umowy- między mi- 
sją francuską a poliam rządem, bo do dziś 
dnia tej umowy nicma, prócz w kwestji finan- 
sowej,'w stosunku d której rząd potski okazał 
systematyczną wspau.iałomyślność! P. Bidoy po 
za Piłsudskim widzi drugie niebezpieczeństwo 
dla Polski i dla Francji w Niemczech i tę 
część swej rozprawy bardzo ciekawie roma 
tak eo do Gdańska, jak i do Śląska i t. d. 
możemy autorowi tej rozprawki qdmówić M 


wości dla naszego kraju; ałe patrzy on na nie 


mu na wos przez Dmowskiego i Paderewskie" 
go, lub ich przyjaciół, Nawet miłość dla odro 
dzonej Rosji obowiązywała p. Bidou, dzienuł* 
karzą o poważnem imieniu. w publicystyce 
francuskiej, do bardziej skrupulatnego spraw- 
dzania dostarczanych mu złośliwych plotek, ry 
niżeli czynił to dotychczas, stawiając się wi 
rzędzie tych pospolitych pismaxów, którzy 
stale wprowadzają w błąd opinię uczciwą 


francuską, 
Zestawienie samo Piłsudskiego z Dmow- 


skim, z Dowborem-Muśniekim, z Paderew* 
skim — już jest nieprzyzwoitością, a posądza”- 
nie o specjalne kokietowanie generała Hen- 
rys'a, bo o nim tu mowa, jest czynem niegod- 
nym poważnego pisarza, powtarzającego 
brzydką plotkę i w Paryżu usilnie kołportowa” 
e fag m p. Bidou nie jest już krytyką 
sudskiego, do czego każdy publicy- 
Bpa ale to jest zniewyażanie go wras 
z całą demokracją poląką, 
I my chcemy nego z Francją współ" 
życia, ale pan Henri Bidou wybrał do tego złą 


drogę! 
x Hieronimko, 
Paryż, 17 października 1920 r, 


Ustawa 0 ochronie pracy ź 
W sądach polskich, 


/ Coraz częściej daje się zauważyć w na” 
szem S4dOWiiciwię jego kiasową stronniczość. 
Szczylną misję sprawiedliwego rozstrzygania 
powsiałych sporów, obrony powszechnej TÓW- 
mości, Sosowania słusznych kar za czyny mie- 
zgodnę z prawem, zachwaszczą już metylko 
paraijańskie komentowanie danej usiawy, ma: 
jące swe źródło w niezuajomości prawa, 166 
zdecydowana negacja określonych ustaw, nie 
przypadających ze względów natury politycz- 
uo-spolecznej do gustu danemu sądowi. 
Jedną z takich ustaw jest ustawa z dn. 
18 grudnia 1919 r. o ezasie pracy w przeiny* 
śle i handlu, ogłoszona w Nr. 2 „Dziennika 
Ustaw“ za r. 1920, która za przekroczenie jej 
przepisów wyznacza w art. 18 karę w drodze, 3 
sądowej do wysokości 5.000 mk. grzywny lub 
aresztu do 8 miesięcy. Ustawa ta usiala 8-go; 
dzinny dzień pracy dla wszystkich bez wyjątj 
ku pracowników, zatrudnionych w przemyśleę kg 
gónuictwie, handlu, komunikacji i przewozie; 
przyczem wypadki, gdy dopuszezalnem jest 
przedłużenie godzin pracy, są w ustawie ścię b 
śle określone. Z tweści poszczególnych artyku 
łów wynika, że 1) niedopuszczałne są waze 
kie układy polubowne między pracodawcami 
a pracownikami, zmierzające do samowolne; 
go przedłużenia dnia roboczego, i że 2) przeł sj 
kroczenie przepisów ustawy, 0 którem mówi Poj 
art. 18, polega przeważnie na saemowolnaa © 
przedłużeniu godzin prasy. 4 
Z kategoryamu treści j usta zg) 
p 


wynika niezbicie, że o ile w jakimkolwiek: 


N 293, 


Radzie przemysłowo-handlowym pracownicy, 
mocy układu, zawartego z właścicielem 
Przedsiębiorstwa, pracują dłużej niż 8 godzin 
lą dobę nawet za dodatkowem wynagrodze- 
tiem, — mocen jest Inspektor Pracy pocią- 
Quąć pracodawcę do odpowiedzialności kar- 
ej, pryczem sąd obwiązany jest zastosować 
Cytowany art. 18 ustawy i ukarać winnego z ca- 
"8 surowością prawa. 
Ale ośmiogodzinny dzień pracy — to 
Wszak sól w oku naszej paratjańszczyny i koł- 
hunejit.. Wbrew dążeniom i zamiarom rodzi- 
mej reakcji stał się on |obowiązującym, ale z 
bynajmuiej nie wynika, by... kapitaliści 
i sądy musiały się doń stosować! Według 
mniemania endecji i chadecji winniśmy się 
flozować jedynie do tego, 00 jest dogodne dla 
Was posiadających, przynosi określony profit 
Ì jest w zgodzie z programem partyjnym. I o- 
b w myśl powyższych wskazań partyjnych, są 
i üy nasze zaczynają ignorować ustawę 0.8-i0go- 
innym dniu pracy i uniewińniać winnych jej 
Pogwałcenia. 
/ | Zdarzyło się to już w Wydziale Odwoław- 
Gym Karnym Sądu Okręgowego w Warsza- 
Wie, ostatnio zaś Sąd Pokoju XIV okr. st. m. 
Warszawy uwolnił od wszelkiej odpowiedzial- 
ości właściciela pewnej pończoszarni, albo- 
_ Wiem, jak to wynika z motywów wyroku, pra- 
 Wwnicć, pracując ponad 8 godzin dziennie, 
„pracowały dobrowolnie bez żadnego 
przymusu, czy to fizycznego, czy moralnego, 
były płatne za swoją pracę ponad normę © 
Bmiu godzin dzieunie podwójnie i żadnej 
materjainej lub jakiejkolwiekbądź innej pre- 
tensji do właściciela mie mają; że uczciwa 
praca nie obraża i nie może obrażać żadnego 
prawa, a więc i ustawy o czasie pracy w 
przemyśle i handlu; że kraj potrzebuje jak- 
1. najwięcej pracy i tylko dzięki niej może 
wyjść z kłopotliwego położenia tinansowego, 
podnieść walutę | zwalczyć nędzę, a przy 
mwalczemią precy spadnie na dno nędzy; że 
należałoby zamiast wymagać kary, jedynie 
wyrazić uznanię tak pracodawcy (nazwisko), 
jak i pracownicom jego, że umieli, ku obo- 
pólnemu zadowoleniu znaleźć modus vivendi 
i wytworzyć większą ilość towamu, jak tego 
wymagają przepisy i przez to oszczędzić kra- 
owi importu, a co za tem idzie, spadku wa- 
łuty; że robotmik, albo. robotnioa w wolnym 
kraju jest tekim=gamym obywatelem, jak i 
_losoby innych klas i nie może być również u- 
ważanym ża małoletniego, pozbawionego 
wiasnęj woli, że o ile mu, t, j. robotnikowi, 
wolno próżnować, a również strajkować, ile 
sobie ży to a contrario powinno mu być 
precować, ile tego sobie życzy, 


gólnie przy obecnem zrozumieniu pracowni- 
że tylko przez |ich pracę czy to na rol, 
czy w przemyśle, mogą utrzymać niepodle- 
głość kraju | zabeapieczyć tyły swoim współ- 
braciom, walczącym na froncie; że Volenti 
mom fit injuria (chcącemu nie dzieje się krzy- 
wda), a uszczęśliwianie ludzi wbrew ich 
4 woli (Jóæet Il, Katarzyna IL, Arakczejew, 
y wepókzesna Rosja), już odpowiednio 
pcenione przez naukę i historję; że sąd uie 
może się kierować „principjami“ wbrew do- 
beu kraju i apolewzeństwa”, 


P. sędzia XIV okr. st. m. Warszawy ma 
; plewątpiwie talent publicystyczny, ale, aby 
| Yé sędzią, należy przedewszystkiem posiadać 
 Wajomość prawa. A pod względem prawnym 
£ytowany wyrok jest stekiem absurdów. 
Art. 12 U. P. K. wyraźnie orzeka, iż 
| pmezysikie wladze sądowe obowiązane są TO? 
} 0806 sprawy ściśle według treści ustaw 0- 
| wiązujących, a w razie niedokładności, nie- 
i Ìteności lub sprzeczności ustaw, przez kióre 
BI będący przedmiotem postępowania sądo- 
| Mego, jest wzbroniony pod groźbą kary, — 
i Powinny kierować się duchem ' ogólnych u- 
| Saw“, Ustawa o ośmiogodzinnym dniu pracy 
|] st ustawą obowiązującą, konstytucyjnie wy- 
dang, treść jej żadnych wątpliwości nie na- 
A ęcza, przeciwnie — jest zupełnie jasna i wy- 
| Dna, i przeto Sąd obowiązany był wymienio- 
N sprawę rozstrzygać wedlug treści tej usta- 
10% nio wdając się w Żadne literackie dotie- 
r Ania i*rozumowania. Konstatując szereg oko- 
c Cnosci, zmniejszających winę, (których w 
T danej sprawie, jak wynika Z motywów, sprze- 
nych z ustawa, bezwzględnie nie było) Sąd 
Nóg zastosować art. 53 i 53a K. K. o łagodze- 
Ahr kary, ale to nie mialoby nic wspólnego z 
| Pozmyślnem, jak w danym wypadku negowa- 
| em ustawy. 
|]. Nie stosując ustawy obowiązującej, za- 
| Bzeczając jej z calą świadomością prawa oby- 
ń | Watelstwa, sąd. popełnił określone  przestęp” 
dł | Biwo, w kodeksie karnym przewidziane, albo- 
Miem to, co zostało przez Sejm Ustawodaw- 
p uchwalone i w „Dzienniku Ustaw* ogło- 
| ne, jest sacrosanctum (święte) dla calego na- 
Mdu i winno być z całą ścisłością stosowane, 
 G względu na to, czy się to komuś podoba, 
' mie podoba. ) 
(Dok. nast.). 


z. IPEA 
Robotnicy popieraicie 
swoje pismo codzienne! 


wezwania P. P. S. proletarjat Kielc porzucił 
pracę we wszystkich zakładach o godzinie 9 
m. 16. O godz. zaś 10-ej ze wszystkich dzielnie 
parą zaczęły przybywać na Rynek, ja- 
k 


ków ze sztandarami. Pierwsi przybyli szewcy, 
następnie górnicy z Kadzielni czwórkami pod 4 
komendą tow. Kamińskiego, 
wozów wojskowych, wreszcie najliczniejsza 
grupa kolejarzy z orkiestrą. 


nego i nieugiętego w pracy spolecznej tow. 
Suligi. Otwiera zgromadzenie, lecz ze wzru- 
szenia nie może mówić, udziela glosu tow. No- 
wosińskiemu. Tow. Nowosiński w dłuższem 
przemówieniu wyjaśnił zgromadzonym znacze- 
nie senatu i cel dzisiejszej manifestacji. 
tow. Nowosińskim, ob. Ostrowski *w imieniu 
kolejarzy w dobitnych i krótkich słowach 
wskazał na niebezpieczeństwo jakie dla klasy 
pracującej szykuje reakcja i wezwał cały lud 
roboczy, aby pilnie baczył i czuwał na straży 
swoich interesów. W imieniu Rady Zw. Zaw. 
przemawiał tow. Dziewięcki, Przemówienia 
zakończono okrzykami: 


lucję, która brzmi: 


liczbie około 10.000 osób, robotnicy i włościa- 
nie, biorąc pod uwagę próby reakcji narzuce- 
nia reakcyjnych form rządów w Polsce przez 
wprowadzenie Senatu, który ma być zaporą 
przy budowie demokratycznego państwa pol- 
skiego i obroną interesów klas posiadających 1 
jej przywilejów, —protestują, przeciwko zama- 
chowi reakcji na prawo ludu i posłanawiają, 
w razie skorzysiania z przypadkowej większo- 
ści w Sejmie i uchwalenia senatu, z całą e- 
nergją przeciwstawić się tym próbom, nie 00- 


i intrygom reakcji, dążącej do zerwania roko- 
wań pokojowych z Rosją Sowiecką i Litwą, 


nięcia lub rozwiązania wszystkich obcych for- 


wolucjonistą. A w imię czego? W imię egoi- 


ł 
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Przeciwko senałowi. 


Konin, 
(Korespondencja własna). 

Rob. Kom. P. P, S. w Koninie na odby* 
tem dn. 18 października r. b. posiedzeniu z 
udziałem przedstawicieli Zw. Zaw. Rob, Roln. 
R. P. okręgu Konińsko-Słupewkiego, Zw. Rob. 
Niefachowych i Zw. Przemysłu Metalowego, po 
wyczerpującem oświetieniu sprawy Senatu, 
przyjął jednogiośnie następującą rezolucję; 

„Proletarjat okręgu Koniń lupeckie- 
go stwierdza, że uchwalenie Il-ej Izby-Senaiu, 
byłoby prowokacją skierówaną pod adresem 
klasy robotniczej, byłoby krzywdą dla robotni- 
ka-chlopa ubranego w szary mundur walczące- 
go o Niepodlegią Ludową Republikę Polską. 
Senat — ta izba biskupów, rabinów, pastorów 
i innych dygnitarzy, byłby hamulcem reform 
społecznych, byłby zaprzepaszczeniem demo 
kratycznego ustroju w Polsce Ludowej. Prole- 
tarjat Konińsko-Slupecki oświadcza, że wraz zZ 
całym  proletarjatem Polski Ludowej użyje 
wszelkich środków celem odparcia zamachów 
reakcji na zasady Wolności i Prawa ludu robo- 
czego. Proletarjat Konińsko-Słupecki , wzywa 
tow. posłów P. P. S. do dalszej energicznej 
walki na terenie Sejmu, przeciw zakusom re- 
akcji, która chce senatem nałożyć kaga- 
niec na klasę robotniczą. Precz z senalem! 
Niech żyje Rząd  Robotniczo - Wlościeński! 


Kielce, 
(Korespondencja własna). 
W dniu 18 października r. b. na skutek 


na miejsce ogólnej zbiórki grupy robotni- 
później tabryka 


Na mównicy ukazuje się postać zasłużo- 


Po 


„Precz z Senatem"! 

„Niech żyje Rząd . Robotniczo- Włościański''! 

„Niech żyje Socjalizm“! „Niech żyje Rząd Rad | Niech żyje Socjalizm! , 

Delegatów Robotniczych“! „Niech żyje rewo- Konin, da. 18 października 1020 a. 

lucja socjalna" l i ' 
Wreszcie tow. Nowosiński odczytał rezo- 
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Żywiec. 
Odwołanie endeckiógo posła, 

Ruch socjalistyczny w naszem powłecie za- 
kreśla coraz szersze kręgi. Posiadamy już 40 ko- 
operatyw nobotniezo-chiopakich. j 

Stare, oslawione siedlisko stojałowszczyzny i 
ciemnoty klerykalnej — powiat żywiecki, staje dzić 
bizm u s a 


I. Zgromadzeni na wiecu w Kielcach w 


W poniedziałek, dnia 18 b. m., na znak pro- 
testu przeciwko senatowi, stanęły w powiecie 
wszystkie fabryki i warsztaty, Wielotysięczne tłu- 
my, przybyłe pochodami do Żywca, zaległy rynek, 


P się przed żaduemi dostępnemi środkami 
walki, 

. IL Po uchwaleniu konstytucji domagają 
się natychmiastowego rozwiązania Sejmu i 
przepnowadzenia nowych wyborów. 

III. Domagają się utworzenia Rządu Ro- 
bołniczo-Włościańskiego, który — jako Rząd, 
wyłoniony z większości społeczeństwa, — je- 
dynie będzie w możności podołać trudnym za- 
dzniom odbudowy kraju.. 

IV. Protestują przeciw wszelkim próbom 


Durczaka. Rezolucja została uchwalone: żednomyśl- 


Dnia 24 b. m, odbyła się w Żywou partyjna 
konferencja powiatowa z udziałem reprezentantów 
kilkudziesięciu gmin, O godz. 12 w połuduie odbył 
się wiec pod golem niebem, na którem wobec kil- 
bu tysięcy zgromadzonych przemawiali tow, tow.: 
Czapiński, Durczak i Miller z Krakowa. 

Uchwałono jednomyślnie, aby emdecki poseł 
Michal Marek, jeśli nie zmieni awego stanowiska 
wobec semątu, złożył mandat poselski,  / 


V. Domagają się natychmiastowego usu- 


macji wojskowych, tworzonych na terenach 
Polski do walki z Rosją Sowiecką. | 

VI. żądamy wypuszczenia więźniów poli- 
tycznych. 

Rezolucję przyjęto jednogłośnie. 

Pochód ruszył przez ulice miasta, 00 chwi- 
la rozbrzmiewały okrzyki: „Precz z senatem“! 

Na dworcu kolejowym tow. Nowosiński 
wygłosił pożegnalne przemówienie i pochód 
rozwiązał. 


potem gwizdem odprowadzali uciekającego, Pia- 
stowcowi, który również proboweł zabrać głos, nie 
pozwolono mówić. } s 


Rezolucja socjalistyczna, zwrócona przeciwko 
sematowi, została jednomyślnie uchwalona, 
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Obrady Sejmowe. 


„ Sesja trzecia. — Pos edzenie 17 3; 
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Całe niemal posiedzenie Sejmu. wypełnio- 
ne zosiajo wczoraj debatą w sprawie pożyczki 
przymusowej. Ze skarbu państwa wieje stra- 
szliwa pustka, wydatki państwowe niezmier- 
nie wzrastają, rząd stara się je pokrywać co- 
raz to nową emisją, emisja obniża wartość 
marki polskiej, wydatki wzrastają.. Jednym 
słowem błędne kożo, z którego najwyższy. już 
jest czas wyrwać Skarb Państwa. 

Jedyną zaś drogą podatki; jeszcze raz po- 
datki i przedewszystkiem takie, które sięgną 
do źródeł dotychczas nieobciążonych. Rodza- iei ; 
jem podatku, odmianą daniny majątkowej jest P anis, n 
peżyczka przymusowa. Tą drogą musi iść każ- 
dy minister skarbu, choćby nim był nawet na- w SBE 
rodowy demokrata. Tę drogę chce jednak spa- 
czyć prawicą sejmowa, reprezentująca intere- 
sy wielkich kapitalistów — którzy w naj- 
mniejszym stopniu nie spełnili swego obo- wska w sprawie przyspieszenia powrotu 
kowal. dowodem dotychczasowy wynik gó raf dro reo z T 

życzek dobrowolnych. Ę 
á Tow. Moraczewski w rzeczowem przemó- Sztandar od górnośląmków dla Sejmu. 
wieniu napiętnował zakusy prawicy na pożycz- 
kę przymusową, które są zakusami na byt 
Państwa. Dziś, podobnie jak przed wielu laty, 
wiedzie prawicę do obronnej walki Dawid A- 
brahamowicz — widmo reakcji polskiej. O- 
siemdziesięcioletni wstecznik stał się dziś opo- 
zycjonistą w stosunku do Rządu, więcej, re- 


nia i życia. 


towarzyszki, 


by wysłuchać przemówienia posla swego, tow. pos. 


stycznych interesów klas posiadających, wi 
mię hasla — wszystko dla państwa, prócz mle- 


Izba jednak wbrew opozycji wstęczników 
projekt ustawy w drugiem czylaniu przyjęła, w 
czwartek projekt stanie się prawem. Pozatem | 
Sejm zajiwował się szeregiem drobnych spraw 
— między innemi interpelację tow. Zotji Mo- | 
raczewskiej 6 przyśpieszenie powrotu jeńców 
z niewoli bolszewickiej. Potrzebę przyjęc'a na- 
glości i meritum wniosku Izba, po świetnem 
przyjęła 


Interpelacje wnieśli między inmymi: Zw. P, 
P. S. w sprawie otwieuamia listów poselskich w 
Grudziądzu przez władze wojskowe, tow. Mora- 


Marszałek: Zanim przystąpimy do porządku 
dziennego, muszę zakomunikować, że świeżo zł0- 
żył u mnie delegat z Zabrza na Górnym Śląsku w 
imieniu ludności powiatu Zabrskiego sztandar. któ- 
ry panowie przed sobą widzicie, jako dar dla Sej- 
mu Polskiego (Brawa). Zarządzi'em, aby ten pięk- 
ny sztandar w dniach uroczystych dekorował gmach 
sejmowy, Mamy wszyscy nadzieję, że najbliższy m 


-ya 


takim dniem będzie ten, o którym marzył przed 
kilkuset laty nasz wielki histotyk D.ugosa, gdy pie 
Bal: „Niemało się cieszę, że wróciły do Polski prus« 
kie ziemie, ale jeszcze więcej bym się nadował $ 
czuł się ezczęśliwszym, gdybym dożył tej chwili, 
gdy Śląsk, prastara piastowska dzielnica, powróci 
ma łono Ojczyzny” (brawa), 
Nabywanie nieruchomości przez obcokrajowców, | 


"Z kolei w pierwszem czytaniu odesłano do 
komisji ustawę o ulgach w nabywaniu miesuchome- 
ści przez oboolirajowców. Ba 

Ustawa o pożyczee przymusowej, 

Nastąpiła rozprawa o pożjczce przymie 

P, Baddławwaki (U. I. - IL: Mestcty, projek 
ustawy wykonawczej mija się z celem i możę 
wprost wprowadzić nowy zamęt w masze stosunia, 
Lepsza bylaby może forma jednorazowego podatku, 
ale dziś zasada pożyczki już jest postanowiona f 
możemy mówić tylko o jej wykonaniu, ; h 

Skarb nasz nie ma szczęścia do pożyczek. Pos 
życzka amerykańska dała tylko 17 miljonów, zee 
miast 100 — bo była żle zorganizowuna, Teras 
skarb zamierza wypuścić nową pożyczkę ameryksń. 
ską na dogodniejszych warunkach, co tyle znaczy, 
że wlaśnie ci, którzy się poprzednio ociągali, wyj- 
dą na tem lepiej. i 

Popieram wniosek o odesłanie aprawy do ko- 
misji z tem, że pożyczki Odrodze- 
nia powinno być dalej dozwolone, może nawet po 
ogłoszeniu przepisów wykonawczych Pożyczki 
Przymusowej, 


PRZEMÓWIENIE TOW. MORACZEWSKIEGO 


Przemówienie p. Abrahamowicza na po- 
przedniem posiedzeniu było etapem tej 
jaką ten sztandarowy człowiek prawicy 
przez całe życie, W danym wypadku jest w 
walka przeciw Raństwu, co ze względu na oso 
bę pip: A jest tem znamtenniejszw, 

„_ P. Abrahamowicz wystąpił, jako opozycjo 
mista z chwilą, gdy Rząd sięgnął do kieszent 
warstw posiadających. Pożyczka przymusowa 
leży w interesie Państwa i nie jest sprzeczna 
z interesem ogółu obywateli, chyba z intere- - 
a nielicznej kłasy. Stąd opozycja p. Abre 

jamowicza i wniosek o odesłanie ustawy 
komisji. n 

Mówca sprzeciwia się zasadzie, y zą 
podstawę Pożyczki Przymusowej brać dochód, 
a mie majątek. P. Abrahamowicz obawia się, 
że prawdziwa wartość mejątku może być przeż 
Rząd odkryta i dlatego stara się zrzuwić ci 
ma warstwy robotnicze i urzędnicze, 

Prawioa dobrze bromiła swych interesów, 
| domagając się, aby procent pożyczki przyme 
sowej i pizda arię nóż W niskim 
procencie tkwi ta rana tych, którzy nie podp | 
sali pożyczki dobrowolnej. „EMMA 

Klasy posiadające nie wierzyły w XS 
kę przymusową i dlatego pożyczka dobrowolna 
zrobiła fiasco. Jest rzeczą nie do pomyślenia, 
aby w społeczeństwie, w którem kursuje 88 
miljardów, skarb nie mógł w drodze dobro- 
wolnej pożyczki osiągnąć 5-ciu miljardów. Ów 
wniosek 44 % stopy nie udał się, dzięki temu, 
że socjaliści musieli bronić projektu ACRE 
wego demokraty, ministra Grabskiego, prze 
ciw jego towarzyszom partyjnym — narodo- 
tj own e e, 
__ Prawica domagała się również, aby przy 
zabezpieczaniu hipotecznem, pożyczkę zabe 
pieczać na samym końcu po zaspokojeniu ir 
nych pretensji. Postulat ten częściowo prze- 
prowadzono, ale mówca zapowiada, iż podczag 
dyskusji szczegółowej — postawi wniosek, 
aby to skreślić, gdyż w Polsce Państwo musi 
mieć pierwszeństwo przed bankami i instytr 
cjamt kredytowemi. Oo się tyczy papierów 
wartościowych, — gdy przyszło do naznaczee 
nia kary na tych, którzy w swoim czasie pa- 
pierów tych nie zadeklarowali, prawica sprzæ 
ciwiła się wnioskowi konfiskaty papierów, 
proponując, aby je sprzedawać, z osiągniętej © 
sumy pokrywać zobowiązania, a resztę zwrar 
cać właścicielowi, Na szczęście postanowiono 
koniiskatę, 

O ile ruchomość płatnicza jest oddanaw = 
zastaw, prawo pierwszeństwa ogranicza się 
do jednej piątej sumy pożyczki. Koroną zaś 
wniosków prawicy jest żądanie p. Wierzbie © 
szkody 
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Pożyczka przymusowa. wprawdzie syhu 
cji skarbu nie uratuje, ale przyniesie mu zm+ 
czną ulgę. Już dziś wydatki na same | „a : 
rzędnicze wynoszą 16 miljardów, wówczag, 
gdy projektowane dopiero podatki dadzą sus. 
mę 10 miljardów. Z własnych dochodów mia 
możemy więc zapłacić pracowników państwo 
wych. Na redukcję liczby urzędników również 
liczyć mie można, gdyż koniecznością jest po* 
większenie ilości niektórych urzędów. Naprzy 
kład w Kongresówce posiadamy 160 urzędów A 
pocztowych, zamiast, jakby być powinno 6088 
kiedy w Małopolsce jest 1000, a w Wi FE" 
sce 1200. Są to stosunki gorsze, niż w Turkiew 
stanie. ; Se 
W dziedzinie szkolnictwa w AŻ, 


A 


Weti 


stępnienie szkoły szerokim warstwom luano» 
ści jest niezbędne. . 

Kapitał zagraniczny mas mie wybawi, © 
przeciwnie, we względów konkurencyjnych 


T Wara T a JESC WY 


| może złamać nasz przemysł. Ocalić nas może 
|. tylko własna siła — system podatkowy i po- 
| życzki wewnętrzne. Nie moż żyć z samej 
' prasy drukarskiej. Zbawcą naszym będzie ten 

| minister skarbu, który potrafi wstrzymać druk 
banknotów 


` W roku bieżącym deficyt masz wyniesie 
| 80 miljardów. Jeśli uniemożźliwicie zaciągnię- 
|. cie pożyczki przymusowej, to waluta spadnie 
jeszcze bardziej, vo odbije się, zwłaszcza na 
=- klasie robotniczej — na tych, którzy mają star 
-fy dochód. 

> ` Prawica naszą traktuje pożyczkę przymur 
"_ sową, jako zło. Tak samo prawica polska w 
-= „Ameryce traktuje pożyczkę dobrowolną. Gru- 
| pa p. Smulskiego w Ameryce zachowuje się 
" opornie. Nasz ambasador, książe Lubomirski, 
". „podczas podróży agitacyjnej za pożyczką, por 
biera 3 tysiące dolarów, jako dodatek specjal- 
8 . ny, oprócz pensji ambasadora i kosztów repre- 
= wentacyjnych. Agitację zaś za pożyczką oddaje 
- w ręce jej przeciwników. A kiedy nasi posło- 
|. — wie jeździli do Ameryki, aby tam agitować za 

= pożyczką, — to załatwiali tam własne sprawy, 
= wyjeżdżając zaś szeptali na ucho rodakom: 
| „Wyjeżdżam, ponieważ pożyczka jest niepe- 
-a waa, nie jestem jej zwolennikiem. 
4 Dewizą prawicy jest: wszystko dla Ojozyz- 

- my, prócz mienia i życia, 
Mówca sprzeciwia się odesłaniu ustawy 
|. do komisji i wnosi o skreślenie artykułu 2-go 
| a w art. 3-im o skreślenie ustępu od słów: „o 
© .raz zawartych przed ogłoszeniem niniejszej 
"SZR Pos, Kolischer: Mylnem było powiedzenie p. 
Moraczewskiego, jakoby znalaz} się poseł, któryby 


RM 


Śr = uwestjonował ustawę z 16 lipca, odnoszącą się do. 


> wykonania Pożyczki przymusowej. 
|. P, Kowalczuk: P. Qzetwertyński do ostatniej 
Ą _ chwili na komisji był przeciwny tej pożyczce, 
338 Pos, Kolischor; Nie ma kwestji co do tego, czy 
| ustawa ma być wykonana, czy nie, bo prawie je- 
- dmogłośnie ją w Izbie chwalono. Na tem stemowis- 
ku stoję, Trzeba otrzymać pieniądze, ałe nietylko 
iednim terminie, Diatego 
| przewidziano to w zeniach wykonawczych, 
= hióreby te sprawy szy! załatwiały. Mówca poo- 
= pomuje szereg wniosków natury wykonawczej, 
|. Minister Skarbu — Grabski, Gdyby poprawki 
| zgłoszone były takie, żebym był przekonany, iż po- 
, _ mogą do lepszego przeprowadzenia pożyczki przy» 
= musowej, to chętnie wypowiedziałbym się za ich 
Re odesłaniem dó Komisji, Ale nie widzę w mich żad- 
||| mej takiej myśli istotnej. 
= Niewątpliwie pożyczka przymusowa jest ro- 
-~ — dzajem podatku majątkowego. Ale jest to poda- 
| tek najsluszniejszy, na który Połska powinna się 
|. Potępia się maszynę drukarską, ate w takim 
| razie, jak będziemy wydawali pieniądze, ani nie 
/ drukując pieniędzy, ani wie pobierając podatków i 
pożyczek: w dostatecznej mierze, Mówi się © o- 
" szczędnościach. Otóż w sierpniu i wrześniu poezy- 
„~ Diono b. poważne oszczędności w wydatkach sligr- 
` bu Ale nie łudźmy się. Chociaż wojna ustala, nie 
satamujemy konieczności wielkich wydatków. Po- 
wiedziano tu, że Polska żyje zanadto po pańsku. 
Tak te „pańskie“ wydatki trzeba zmniejszyć, ale 
jest d&a masa potrzeb, które wołają, że wydatki 
trzeba jeszcze zwiększyć, 
| Mówi się: kapitał zagraniczny: Nie można mnie 
podejrzewać o to, żebym go lekceważył, ale ta 
dea widzieć, że nas stać na ofiarność dla nas 
| mych. ~ 


_ ma papierze i w od: 


_ Poprawkę do art. 2 — wniesiona przez p. Mo- 
najzupełniej popieram. 

P, Suligowski omawia szczegóły ustawy, Szcze- 
gólnie zaś oponuje przeciwko rejestracji papierów 
publicznych, surowców, towarów i t. p. „Chodzi 
mówcy o ukrycie kapitalów lotnych, a więc peskar- 
kici ; b Á 
Taw posła Kolischera powiedział, że ja byłem za- 
wziętym przeciwnikiem pożyczki przymusowej, Je- 
eli dziś przemawiam, to po to, aby w protokóle 
dzisiejsezgo posiedzenia był ślad mego przeświad- 
czenia o niebezpieczeństwie finansowem, jakiem 
zagraża nam ta pożyczka przymusowa. 

_ Mówca proponuje, aby deficyt pokrywany był 
przedewszystkiem drogą nowych podatków spożyw- 
ezych. 


_ Mówca opowiada, 'że pożyczka ta jest pomy- 
em bolszewickim i jest za odesłaniem ustawy do 
ji. | i 

-Minister Skarbu Grabski: Protestuję przeciw 
twierdzeniu, jakoby pożyczka przymusowa była wy- 
mysłem ze Wschodu, Stosowano ją w Austrji i w 
‘Angliji. } r 
- Na brak pieniędzy w kraju uskarżać się nie 
można. Niektóre banki posiadają z górą: półtora 
miljarda wolnego kapitału (glos ną prawicy: jaki 
'bank?), Nie jestem upoważniony do publicznego 
oświadczenia, ale prywatnie mogę zakomunikować, 
' Pożyczka przymusowa kapiłału zagranicznego 
odsbręcza, gdyż wogóle nie znać, aby ten kapi- 
tal dąży! do lokowania się'u nas. Niesiusznem 
również jest twierdzenie, jakoby wszyscy musieli 
|, mpłacać 20% majątku, gdyż przewidziane mini- 
_ mum jest 2%. Gdyby od wszystkich pobrano 20%, 
to suma ogólna wyniosłaby nie 15 miljardów, ale 
«kolo 50-ciu. Gdyby zaś udalo się nam, choćby na 
przeciąg trzech miesięcy pokryć deficyt bez emisji 
sowych banknotów, to ukrócilibyśmy tem drożyznę 
poprawili walutę. W słanowisku niektórych mów- 
ców dopatruję się nie chęci poprawienia usiawy, 
ale zassdniciej kampanji przeciw niej, Oczekuję 
więc, że Sejm ‘simie również zasadnicze stanowi- 
sko. (Brawa w centrum i na lewiey) 
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P. Czetwertyński. Jeden %/ kolegów podczas 


P, Osiecki jest przeciw odeslantu. 

P, Staszyński: Ustawę należy uchwalić dziś, a 
poprawki odesłać do Komisji. 

Pos, Wierzbicki, jako referent omawia przedło- 
żone poprawki i wniośki, , 

Następuje glosowanie, W głosowaniu przyję- 
to dwie rezolucje p. Kolischera: o wezwanie Rzą- 
du do ogloszenia przepisów wykonawczych do usta- 
wy o.pożyczce przymusowej i o wezwanie Rządu 
do przedłużenia terminu 'subskrypeji pożyczki do- 
browolnej do 30 dni po ogloszeniu rozporządzeń 
wykonawczych do ustawy © pożyczce przymusowej. 
Wobec tego p. Abrahamowicz coing? swój ważogek 
o odesłanie całej ustawy do Komisji., ; 

Do art, 2 przyjęto poprawkę p. Moraczewskie- 
go, aby zamiast słów końcowych „sumy pożyczki 
zaciągniętej pod zastaw danej ruchomości* wstawić 
„wartości zagtawionej nieruchomości”, 


Wnioski p. Kolischera o wstawienie nowych 


artykulów do ustawy odesłano do Komisji. 

Do art. 12 przyjęto poprawkę pos. Lasoty, aby 
po słowach: „wydarzeń wojennych“ wstawić slo- 
wa „lub wypadków żywiołowych”, Do art. 16 ptzy- 
jęto dodatek zaproponowany przez Rząd: „Jedno- 
cześnie traci moc obowiązującą romporządzenie R. 
O, P. z 22 września 1920 r. w tym samym przed- 
miocie wydane”. 

Całą ustawę uchwalono w drugiem tzytaniu, 
trzecie czytanie odbędzie się we czwartek. 
; Drobne sprawy. 

Po referacie p. Bardla — uchwalono ustawę w 
sprawie zmiany art. 18 ustawy o dobrach donacyj- 
nych. Zaszia mianowicie drobna pomyłka: po 
skreśleniu pewnych artykułów m projektu ustawy 


w art, 18 nie dokonano stylistycznych zmian, (Gloa: . 


Do Senatu). Sądzę, że dla tak, drobnej poprawki — 
mówił poseł Bardel — mie jest potrzebna instytu- 
cja taka, jak Senat. a 

Po sprawozdaniu pos. Adama — zatwierdzono 
rozporządzenie R. 0. P. w sprawie drobnej zmiany 
ustawy o pożyczoe premjowej, gdy bowiem pier- 
wotnę brzmienie ustawy połecało, że losowanie ty- 
godniowe ma rozpocząć się drugiego października 
r. b., to rozporządzenie R. O. P. pozostawia Mini- 
strowi Skarbu oznaczenie terminu wstępnego. ` 

Emisja nowych 5 miłjardów. 

Po referacie p. Głąbińskiego zatwierdzono roz- 

porządzenie R. O. P. w. sprawie emisji nowych 5 
miłjardów marek, 
- Następnie p. Giąbiński — referował wniosek 
Komisji Skarbowo-Budżetowej oe utworzenie Sej- 
mowej Komisji Kontroli Długów Państwa wzorem 
wszystkich iqnych parlamentów. Komisja proponu- 
je wybór 7 członków. Wniosek przyjęto oraz pole- 
cono Komisji Budżetowej zaproponowania czlomków 
tej Komisji. * é 

Następnie Marszałek oznajmił, że na posiedze- 
miu 22 b, m. Sejm wybrał do Głównej Komisji 
Ziemskiej: Z wielkiej wiasności — D-ra Raczyń- 
skiego, a jako zastępcę Stanisiawa Godlowskiego, 
z małej własności Mieczysława Moczydłowskiego — 
D-ra Łukasza Staśkę, Jana Załuskiego, a na za- 
stępców Piotra Leśniewskiego, Piotra Sobczyka i 
Wincentego Zawistowskiego. Od bezrolnych Legna 
Leśniewskiego (N, Z. R.) i Józefa Chaciúskiego 
(chadek), a na zastępców Władysława  Barabow- 
skiego i Jana Puchałkę. 

Pewróż jeńców. 

Po odesłaniu do Komisji kilku wniosków na- 
głych przystąpiono do rozprawy nad nagłym wnio- 
skiem p. Moraczewskiej o przyśpieszenie powrotu 
do kraju jeńców z niewoli bolszewickiej, 

Tów. Z. Moraczewska. Sprawa ta prze- 
wieka się, a ze względu na bliską zimę los jeń- 
ców staje się groźny. Artykuly traktatu poko- 
jowego, dotyczące tej sprawy, były nedagowa” 
ne w pośpięehu. Dopiero po ratyfikacji preli- 
minatjów isje mają opracować szczególy. 

Rządawi Suwiełów zależy ną zwłoce, gdyż 
woli, abyśmy karmili jeńców . bolszewickich. 
Nam jednakże nie może zależeć na tem, „aby 
naszych jeńców karmiła Rosja. Jeśli w Rosji 
brak środków komunikacyjnych, powinniśmy 
jej dostarczyć pociągów. 

Wreszcie możemy wywrzeć nacisk, nie t- 
suwając się z ierenów, zajętych przez nas 
przed rozejmem. Należy zwrócić uwagę, aby 
w skład naszej komisji nie weszli aferzyści, 
ale przedstąwiciełe instytucji społecznych. 


f 


Para tę 
; pomoc dla ANE 

Po uchwaleniu nagłości i meritum tego wnio- 
sku, przystąpiono do wniosku nagiego posła ks. 
Lutosławskiego o zapewnienie pomocy rządowej 
młodzieży akademickiej, powracającej z wojska. 

W sprawie tej zabiera głos min, Rataj. Mint- 
sterjum Oświaty już się tą sprawą zajęło. lane mi- 
nisterja przyrzekły mu Ministerjum Skar- 
bu ofiarowało 2 miliony marek na domy akademić- 
kie, które doprowadza się już do porządku. Ponad- 
to obiecało dalsze zasiłki dla domów i kuchni aka 
demickich. Profesorowie wyższych uczejui posta- 
nowili oddawać czesne na rzecz samopomocy stu- 
deńtów i profesorów. Na jednym tylko uniwersy- 
tecie wyniesie tą do półtora miljona marek, Mini- 
sterum Zdrowia pizyrzekło domom łóżka i sienni- 
vi. Min, Aprowizacji zaopatrzenie kuchni, a Min. 
Kolei dostarczenie węgla. Jeśli się jeszcze roer 
wiąże sprawę loiali to młodzież będzie miała za- 
pewniouą możność nauki, Rok bieżący ma być peł 
nym rokiem akademiovam. W razie potrzeby pro- 
feserowie zizekają się części wakacji. (Brawa), 

Naglość wniosku uchwalono. oraz przychylono 
się do propozycji wnioskodawcy co do odeałania do 
komisji. 


ROBOTNIK”, środa, 27 pazazreranzu TYZU © 


— W sprawach osobistych przemawiało kilku po- 
slów. 

P. ke, Lutosławski, W jednem z pism ozytalem 
interpelację dotyczącą rzekomej rozmowy mojej z. 
niewymienionym generałem, którego mialem na- 
mawiać do zdrady | zamachu stanu. Niema w tem 
ani glowa prawdy, Redaktora pisma, które umie- 
ściło tę wzmiankę, pociągam do sądowej odpowie- 
dzialnodci, Rozprawa sądowa stwierdzi bezpod- 
stawność zarzutów. Upraszam więc kolegów z P. 
P. 8, aby w stosunku do mnie postępowamo tak 
P. Załuska, Stwierdzam, że podana w „Robot- 
niku“ wiadomość, jałiobym na posiedzeniu R. 

P. w końcu wrżeśnia namawiał do dalszego 
du na wschód, jest nieprawdziwe. 

P, Pietrzyk, Uważam, że trybuna sejmowa nie 
nadaje się do takich oświadczeń. „Gazeta War 
szawska* i „Kurjer Warszawski” podały w swoim 
czasie wiadomość, jakobym na wiecu w Sosuówcu 
namawiał do rzezi. Ci więc, którzy się skarżą na 
pisma lewicowe, postępują tak samo. 

Następne posiedzenie we czwartek o pół do 
4e). Na porządku dziennym między iunemi usta- 
wa o spółdzielniach, dałsza rozprawa nad kousty- 
tucia i trzecie czytanie ustawy o pożycme przymu- 
sowej. i to i 


~% i 


Kronika sejmowa. 


Dziś o godzinie 3-ej po poludniu odbe- 
dzie się posiedzenie komisji parlamentar- 
nej Zw. Polskich Posłów Socjalistycznych. 
Sprawy nader ważne, 2 

a se 
Konwent Sonjoróm 

Konwent odbył się 26-go, we wtorek o 
godz. 12-ej. Na porządku dziennym była spra- 
wa głosowania nad konstytucją. 

Prawica wysunęła propozycję odesłania 
artykułu 36-go (skład Senatu) do komisji kon- 
stytucyjnej. Motywuje ten projekt tem, że pro- 
jektowany przez komisję skład Senatu wywo- 
łał miezdowolenie w pewnych „grupach“ po- 


/gelskich, proponujących wybieralność i £ d. 


senatorów. 

(Prawica -zapomina tendencyjnie o jeszcze 
może ważniejszy aut. 35, według którego od- 
rzucenie poprawek senackich.w Sejmie wyma- 
ga kwalificowanej większości */:), 

Tow. Ziemięcki wyjaśnia, że konwent nie 
posiada kompeteucji do odsyłania projektu z 
powrotem do komisji. Uczynić to może tylko 
plenum Sejmu. Oczywista, socjalistyczne, stron- 
mietwo zastrzega sobie w plenum wolność 


"Na tem stanowisku stauął także. piasto- 
Wów prawica zmieniła taktykę i wy- 
sunęła inny projekt: Sama komisja konstytu- 
cyjna niech wycola (bez uchwały plenum) 
projekt konstytucji z plenum 4 powrotem do 
komisji SŁ Grabski dowodzi ma przykładzie 
precedensu ze sprawą wileńską, że komisja 
mia do tego prawo. Dubanowicz oświadcza, że 
w najbliższych dniach zwoła komisję. 
Jokikolwiek więc obrót weźmie dalej 
sprawa konstytucji w Sejmie mnarezie takty- 
ka socjalistów osiągnęła przynajmniej tyle, że 
dalsze głosowanie w plenum musiano przer- 
wać, i endęcja czuje się zmuszoną do jakichś 
„koncesji“. Rzecz jasna, it nasza walka o jod- 
noizbowość będzie się toczyła dalej! 
Następnie omawiano sprawę dalszej dy- 
skusji konstytucyjnej, Marszałek proponuje 
we czwartek rozpocząć szczegółową dyskusję 


to. 

Wobec tego marszałek — aczkolwiek nie- 
chęinie — zgadza się na taki bieg dyskusji: 
„sądowmietwo”, nie wywołujące zasadniczych 
sprzeczności, będzie debatowane tylko w for 
mie dyskusji szczegółowej, zaś przed ostatnim 


rozdziałem (prawa obywatelskie — własność, 


szkoła, kościoł, autonomja narodowościowa) 
odbędzie się dyskusja generalna. = 
i 
Prof.. Dubanowicz zwołał istotnie komisję 
konstytucyjną na czwartek. porządku 
dziennym art. 36. Dlaczego tylko jeden ten ar- 
tykuł?! z 


Kronika polityczna. 


Wydział Prasowy M. 8. Z. komuniku- 


e: 
i W dniu 24 b. m. Ministerjum Spraw 
Zagranicznych otrzymało z Moskwy nastę- 
pującę depeszę: 4 

Centralny Rosyjski Komitet Wyko- 
nawczy Sowietów ratylikował traktat o pre- 


liminarjach pokojowych i rozejmie, zawar-. 


ty w Rydze dnia 12 października między 
Rosją i Ukrainą z jednej strony a Polską z 
drugiej. M 


listopada. 


A 
Wymiana ratyfikacji zgodnie z ukł 
dem powinna nasiąpić w Libawie 2 listoi 
a. s | i 

Rosja Sowiecka z głębokiem zadowo* 
leniem wita zapoczątkowanie stosunków | 
pokojowych i sąsiedzkich z Polską. „AĄ 
| (—) Cziezerin. 

W odpowiedzi na powyższą depeszę 
Minister Spraw Zagranicznych ks. Sapie 
ha wysłał depeszę treści następującej: 

Moskwa, Cziczerin Rakowski. ki 

Sejm Polski jednogłośnie ratyfikował 
traktat o preligainarjach pokojowych i re 
zejmie. 

Głęboko ufam, że dia państw, które 
doszły do porozumienia, otwiera się okreś 
pokoju i pomyślnego rozwoju i że kraje na” 
szo będą mogły oddać się dziełu obudowy 
ekonomicznej dla dobra całej ludzkości, 

Nasz delegat z dokumentami ratyfika 
cji przybędzie do Libawy 1-go listopada 
Proponuję wymianę dokumentów w dn. 2 
(-—) Sapieha. 

` t KA 
„Berlingske Thdende" donosi z Kowim 
że rząd liiewski wysłał do polskiego ministre 
spraw zagranicznych nolę, zawierającą d0 
kladną odpowiedź na ostalnią motę rządu poł 
skiego. (PAT). sj 


Telegramy. 
Sprawa gdańska. 


` _ Gdańsk, 20 października. © 
(P. A. T.). Delegacja gdańska poczyniła 
przygotowania do wyjazdu w razie, gdyby de 
legacja połska wzbraniała się nadál " 
konwencję. Delegacja gdańska zaproiestuje 
przeciwko postępowaniu Polski i opuści Pe | 
ryż. ni 
Gdańsk, 25 października. | 

(P. A. T.). Dzieaniki tuiejsze donoszą 6 
Berlina: Prasa bewiińska podaje, ‚że celem 
niedopuszczenia do nowych różnie między de 
legacją polską a gdańską wyznaczoną zosiałś 
przez radę ambasadorów nowa komisja mię” 
dzynanodową, która nozpoczęłą już w e. 
swoją pracę. Delegacja gdańska, opierają SA 
Gdańsk musi byó 


na artykule 102 traktatu wersalskiego, 
na swem stanowisku, że 
wolnem miastem pod osłoną ligi narodów, 8 
wolno miasto Gdańsk musi z natury rzeczj 
mieć ograniczone prawo rozporządzania swo 
Gdańsk, 25 paździemike. A 
(P. A. T.). „Danziger Nachrichten“ dono 
si z Paryża; Delegacja gdańska wystoso waa 
następującą notę do rady ambasadorów. 
Rada ambasadorów w nocie,  dolączonej 
do projektu konwencji, wystosowanej do d* 
legacji gdańskiej w dniu 20 b. m., zawiadom 
ła ją, że załączony tekst konwencji polsk” 
gdańskiej zapewuia obu stronom prawa, przy” 
znane traktatem wersalskim. Wysoka rada a 
basadorów oświadczyła, że nie może poczynić A 
w tym projekcie żadnych nowych modyfike” 
cji, gdyż uwzględnione są życzenia obu soð. 
i tekst konwencji jest osiateczny. Wobec tego 
delegacja gdańska, ulając autorytetowi J 
ambasadorów i na jej propozycję zdecydow®" 
ła się podpisać konwencję. W międzyczasie gł 
delegacja gdańska wysiała treść konwencji | 
załączone noty do Gdańska, to też delegacja 
nie jest w możności 6 się do ży] 
nia łożonego jej zastępcy, co do nawiąże © 
lnia dalszych rokowań w sprawie zmiany KOO 
wencji. Delegacja gdańska bierze pod uwa 
gę, że na posiedzeniu rady ambasadorów 


raźnie pó erę iż poczynione ze strony. * 
polskiej p je odnośnie do projektu koś” 
weacji zostały bardzo siarannie zbadane. De 
legacja gdańska jest w dalszym ciągu gotow* 
podpisać tekst konwencji. A 
Tutejsza prasa omawia sytuację w, Par 
żu, wytworzoną odmową Polski podpisaniś y 
konwencji, Cała nadzieja Gdańska polega 5% 
i. Sprawa gdańsko-polska będzie” musie 
ła wejść na porządek dzienny obrad ligi 1% 
rodów i musi być poddana sądowi rozjemcz” 
mu, wyznaczonemu przez ligę narodów. _ 


g 
t 


(P. A. T.). Tutejsze dzienniki 
według depeszy s Paryża pod datą w 
szą: Rada ambasadorów zajmowala się 
xd przewodnictwem Juljusza Camboa'a > j 
nownie sprawą Gdańska. Wszystko przemawis n 
za tem, iż Rada sinbasadorów opowie sẹ “i 
podjęciem bezpośrednich rokowań Polski 


jak to 
puszczać należy, 
rokowań między Polską a Gdańskiem, 
gacja gdańska nie opuści Paryża praed 
cem bieżącego tygodnia, 


v 


pot 
A 


/ jum spraw zagranicznych zjawiła się delega- 


- Żadnych zmiań w projekcie konweneji, zawia- 


TO 


kich. W rzeczywistości adminisiracja portu i 


My 


, 
M q 


iy 


|. Sprawogdawozy © „Rokowaniach w 


"UD 
4 


' gowski i sekretarz związku robolników — p. 


Paryża: Podpisanie konwencji gdańskiej w 


= 


mieunych ofert do Amerykańskiego 


Gdańsk, 26 października. 

(P. A. T.). Ludność polska w Gdańsku 
wyslała swoją delegację do Paryża, w skład 
której wchodzą: dr. Kubacz, mecenas Lan- 
jeiwabski, = ; i 
Gdańsk, 26 października. 
(P. A. T.). Dzienniki. tutejsze donoszą z 


Sobotę po południu nie odbyło się, wskuiek 
tzegu wytworzyła się sytuacja bardzo poważ 
Da. W sobolę po pol. w francuskiem minister- 


tja Gdańska cełem podpisania uchwalonej 
przez radę ambasadorów konwencji, Podpisa- 
nie to jednak nie odbyło się, bo delegacja pol- 
Ska zawiadomiła radę ambasadorów że pro- 
jektu konwencji w jej obecnej formie podpi- 
Bać nie może. Rada ambasadorów odbyła za- 
raz w sobotę po poł. konferencję, na którą 
taprosiła delegację polską i gdańską. Posie- 
dzenie trwało do późnego wieczora. Delegacja 
gdańska stoi na tem stanowisku, że projektu 
opraco o przez Magsigny'ego i Canrego 
za podkiawie pisma prezydenta 

w zmienić nie można. Późno wieczorem 
posiedzenie przerwano. Rada ambasadorów 
poradziła delegacji gdańskiej, aby porozumia-, 
ła się wprost z delegacją polską. Przedstawi- 
ciel Auglji imieniem swego rządu oświadczył, 
ad o jakichkołwiekbądź zasadniczych zmia- 
ach w projekcie nie może być mowy. 
"_ Delegacja polska wystosowała w sobotę. 
propozycję do delegacji gdańskiej z prośbą © 
Wyznaczenie rzeczoznawców dla zmiany kone 
wencji. Delegacja gdańska stanęła jednak na 
Swem pierwóinem stanowisku nieczynienia 


fomiła o tém delegację polską i odmówiła 


dalszych rokowań. 
y w (© 0. Lyon, % października: 
- (P. A. T.). (Radjo). „Temps* ogłasza na- 
stępujące oświadczenie polskiego ministra 
Spraw zagranicznych, księcia Sapiehy, w spra- 
wię gdańskiej: Ścisłe wykonanie trakiatu 
Wersalskiego jest niezbędne tak dla strzeżenia 
Wzajemnych interesów Gdańska i Polski, ja» 
koież dla ochrony interesów państw aljane- 


kontrola dróg wodnych i komunikacji, łączą- 
cych ten port z Polską stanowi jedyną gwa- 
rancję, że w razie komplikacji mi rodo- 
wych Polska nie będzię odcięta od swoich so- 
juszników z zachodu. Z punktu widzenia go- 
spodarczego administracja portu daje Niem- 
tom pewność, że rozwój Gdańska i jego oko- 
| liey będzie zabezpieczony. Wreszcie załatwia- 
nie spraw zagranicznych wolnego miasta 
przez Polskę pociągnie za sobą ten 
Skutek, że wolne miasto Gdańsk, nie sianie 
Gię, jak to miało miejsce podczas inwazji bol- 
Szęwiekiej, eentrum nieprzyjaznych Polsce 
machinacji ze strony pewnych elementów za- 
granicznych. - | 


Brzekradanie się zbrajozch przez granicę 
pratig. 


Berlin, 26 października. 

(P. A. T.). Urzędowo oglaszują tu, co na- 
stępuje: Wiadomości z Prus Wschodnich, iż, 
mimo zarządzeń naczelnego prezesa obrony, 
uzbrojeni ludzie przechodzą przez granicę do 
` Litwy, sprawdzają*się. Prezes obnony ostrze- 
ga mieszkańców Prus Wschodnich przed ta- 
kiem postępowaniem, oświadczajął, 'ż ludzie 
doświadczeńi w- krajach ballyckich wiedzą, ja- 
kie mogą być następstwa takiego postępowa- 
nia, poczem zapewnia, iż poczynił on wszel- 
„kie dalsze zarządzena, aby zapobiec przekra- 


W Polsce. 


L życia partil. 
ODCZYT. 
30 b. ' 
Peri i e ER aesaet wygło odezyt 
y . 


7-ej 


Prześladowania polityczne, 


(PAT) Biuro prasowe przy komisarjacie 
/ mządu na m. st. Warszawę komunikuje: U- 
mieszczona w niektórych pismach warszaw- 


i śkich dnia 26 października r. b. wiadomość o 


| zwolmieniu przewodniczącego związku zawo 
dowego robotników rolnych, p. Kwapińskiego, 
na skutek interwencji posłów socjalistycznych 
İ innych osobistości z rozkazu ministerjum 
spraw wewnętrznych, mę odpowiada rzęczy- 
wWiśtości, 


E- 


SZOFERZY 


do samochodów „Forda* są poszukiwani zaraz* Uprasza sią 0 nadsyłanie pis- 
Komitetu Rozdzielczego (J. D. U.) Na- 


lewki 2a— wydział samochodowy Z załączeniem fotografji i reterenoji. 


daniu się uzbrojonych ludzi przez granicę 
Prus Wschodnich. 


jeżdża w czwartek do Pragi, 
Warszawy i Belgradu. 
ministrów oświadczył korespondeniowi „lemp. 
sa“, że sprawa małej enienty nie będzie deti- 
nitywnie załatwiona przed ukończeniem tej 
podróży. Jonescu stwierdził jeduakże z rado- 
ścią, że realizacja idei malejenleniy od mię- 
siąca postąpiła znacznie naprzód i wyraził 
przekonanie, że wprowadzenie jej w życie % 
pewnością będzie przyśpieszone. 


kuje Agencja Havasa, rumuńskie biuro pra- 
sowe w Paryżu donosi, że Take Jonescu uzy- 
skal zgodę rządu angielskiego na utworzeńie 


rady ambasa- |. 


Ruch robotniczy. 


| czas trwania stanu wyjątkowego, bez zezwo- 


f 
EOBOTNIY, środe, 27 półtziermma 1V2 r. 


Kolejowa, o godz. 5 pp. w czwartek 28 b, m, 
zebranie egzekutywy, i | 

Mokotów (Bagatela 12a) o godz, 7 wiecz. w 
czwartek, 28 b, m, zebranie Komitetu dzielnicy. 

Pocztowa (Al. -Jerozolimskie 56) o godz, 7-ej 
wiecz. w czwartek, 28 b, m. ogólne zebranie wszyst» 
kich członków dzielnicy, r 

(Dzielnicą Śródmieścia prosi tow.: Adamskie- 
go Marjana, Barcińskiego M.. Będowskiego Boopis 
siawa, Borońskiego T„ Borowiczową J, Brauma- 
nównę M, Chorunbiewskiego J, Chorosieńskiego 
St, Cibora A. i Dąbrowskiego A., o zg je się 
dm. 27 października t, j. w środę, między godz, 7 
i pół — 9 wiecz do sekretarjatu w sprawach waże 


s Rich Zawodowy. 


Rada delegatów iabryk wojskowych ni- 
niejszym; odwoiuje wyznaczone na środę po-: 
siedzenie, yktóre odbędzie się w piątek, o goiz. 
1-ej po pRudniu, w lokalu własaym (Al. Je- 
rozolimskie. 56). 

Zjazd kooperatyw pocztowych, 

Pracownicy poczi i telegrafów pojmując omłą 
domiosłość zrzeszania się w stowarzyszenia spół- 
iluelczę powuięli myśl atworzedła kooperatyw 
(konsumów), Powstaio w różnych większych ożrod- 


Wala enignia, 

Paryż, 25 października. 
(P. A. T.). (Havas). Take Jonescu wya 
& następnie do 
Rumuński prezydent 


/ 


# 


Königswusterhausen, 26 . 
(P. A. T.). (Radjo). Paryż. Jak komuni- 


małej koalicji. kach pocztowców kilkanaście. kooperatyrw,  kivzą- 
y cych od 200 do kilku tysięcy członów, Wobec ko- 
Krasin. rzyści jakie osiągnąć mogą ratywy pocztowe 

X bądź to przy uzyskaniu większego kredytu od Rzą- 


Cdańsk, 26. października. 

(P. A. T.). Z Rygi donoszą, że Krasin po 
wyjeździe z Londynu uda się do Berlina, 00% 
lem podjęcia rokowań handlowych z Niemca- 
mi, Lityinow zaś zostanie wysłany w specjal- 
nej misji do Chin. 


t 
Sprawa „Rewłoza Lukajskiego . 

$ Lublin, 26 października. 

(P. A. T). W dniu dzisiejszym o godz. 
11-0j rozpoczęło się posiedzenie sądu doraź 
nego w sprawie t, zw. „Rewkomu Lubelskie- 
go“, Oskarżonych jest 22 osoby. „Skład sądu 
doraźnego stanowią: prezes Salkorvski, człon-. 
kowie sądu: Bokiewicz i Korczak. Oskarża 
prokurator Fuchs. Na posiedzenie sądu wpu- 
szezają tylko za biletami, Obrońcami z War- 
szawy są adw.: Sterling, Durasz i b. minister 
Śmiarowski; z miejscowych adwokatów broni, 
nie z urzędu, Lewinson, z urzędu zaś adwoka- 
ci: Puchniarski, Kuczyński, i Orłowski, 

Lublin, 26 października, 

(P. A. T.). Po zaciętej walce. między pro- 
kuratorem Klottem a adwokatami warszaw- 
skimi Śmiarowskim, Sterlingem i Duraszem 
sąd doraźny przychylił się do wniosku adwo- 
któw warszawskich i uzzał się za niekompe- 
tentny do rozważania sprawy ze względu, ż6 
prokuraturą zgłosiła sprawę do sądu zapóźno, 
przekroczywszy termin, zakreślony: prawem 
(24 godzin). Sprawa będzie rozpatrywana w 
Sądzie Okręgowym. 


Ronne TOZNELNY. 


7 połdhu, 26 października. / 
(P. A. T.). (Radjo). W poscie Elisabeth 
zbuntowali się w sobotę Murzyni z powodu a- 
resztowania przewodniczącego murzyńskiego 
związku robotniczego Ai Masalaby. Czarni %4- 
aiakowali i podpalili gkiady nafiy. Policja da- 
ła ognia do Humu, zabijając 22, w tem jedne- 
go Europejczyka. Ranionych jest 41 osób. 


Przeciw WiGagIOWI, 
Marsylja, 26 października. 
. (P. A. T.). Zaloga siaiku uaładowanego 
amunicją a pfzeznaczouego dla geń. Wrangia, 
odmówiła wyjazdu z portu. 


smiet kióla greckiego. 
Paryż, 26 października. 
(P. A.T.). (Havas). Donoszą z Aten o 
śmierci króla Aleksandra greckiego, 


du, wspólnych zakupów bezpośrednio u producen- 
tów (z pomnięciem pośreduików), zorganizdwauiu 
własnych wytwórni i t, p, zainicjowano stworzyć 
organizację, która byłaby Ceniralą Związku Sto- 
warzyszeń Spóldzielczych Pocztowych, 

Idąc za przykładem calego ruchu kooperatyw- 

nego Stowarzyszenie Spółdzielcze „Pocztowiec* w; 
Warszawie (liczące 1500 członków) powzięło ini- 
cjatywę zorganizowania Centralnego Zw. Koopera- 
tyw Pocztowych; w tym celu zwołuje do Warszawy 
(PI, Warecki 8) na dzień 29-go października r. b. 
Zjazd Przodstawiciełi Zarządów i Rad Nadzorczych 
poszczególnych stowarzyszeń  spółdzielenych poct- 
toweów. 
; Wiym celu proszone są zarządy o przysłanie 
delegatów z mandatami w stosunku: 1 delegat od 
200 członków, niepelne setki w rachubę nie biorą 
się, kooperatywy z mniejszą liczbą, aniżeli 200 czł. 
przysyłają 1 delegata. 

Z uwagi na doniostość i nagłość fraw, ponie- 
waż Minisierjum „Poczt i Telegrafów w czasie naj- 
bliższym całą aprowizację pocztowców ie o 
przeć na kooperatywach, komitet organizacyjny u- 
prasza Zarządy o przysłanie na Zjazd delegatów z 
pewnemi dyrektywami di wnioskami stosownie do 
porządku dnia: > s 

'1) Zagajenie. 2) Wybór Komisji Mandatowej. 
8) Referaty, 4) Wybór Prezydjum. 5) Sprawozdania 
z miejsc, 6) Akcja wspólna. 7) Zatwierdzenie sta- 
tutu, 8) Wybory komisji organizacyjnej, spoleczno- 
wychowawczej i statutowej. 9) Wybory wladz 
Związku, Rady Nadzorczej i Zarządu, 10) Wolne 
Waidoski, 


Komitet organizacyjny. 
‘Strajk w warsztatach umund, dla. wojska, 


Robotnicy i robotuicę zatrudnieni przy robo- 
tach uimuud, wojsk, zarabiają przy 10-ciogodzinnej 
pracy mk, 150 dziennie gg Sept ggg niewy- 
„kwalilikowani zaś mk. 55 prżecięin(e. Otrzymują 
bowiem obecnie zapiatę według eennika jeszcze z 
kwietnia b, r. (Za ten okres wykazuje Gł, Urząd 
Statystyczny zwyżkę ceń na artykuly pierwszej po- 
trzeby na 141.9%). 

Dnia 6-go b. m. Związek Zaw, Pracowników 
Igły w Polsce Oddział w Warszawie (Rymarska 
2/4), obecnie Mylua 10 — zgodnie z uchwałą, po- 
wziętą na zebraniu delegatów krawców rozeslat 
Mnowy cennik do wszystkich przedsiębiorców, gdzie 
określone zostalo za uszycie płaszcza i-munduru 
mk, 66 zamiast 85 mk., ile placą dotychczas, zą 
spoduie mk, 27, zamiast 18.50, wreszcie za bluzę 
mk, 84 f, 50 zamiast mk, 25, ź 

Na ogół ma wynosić zwyżka 90 procent. Na 
odpowiedź oznaczono termin do 11-go b. m, 

Do ustalonego termiau nadeszła odpowiedź od 
firmy Anuszewicz z pogróżkami uniewaźnienia re- 
klamacji wojskowych i zaaresztowania robotników, 
którzy się nie zgodzą cierpliwie czekać i dalej pra- 
oować. Inne firmy prosiły o przedłużenie terminu 
na dni kilka. Związek zgodził się na kilkudniową 
zwłokę. Poczem z inicjatywy Związku odbyła się 
dnia 14-go b. m. wspólna konierencja w Min. Pr. 
i Op. Sp. pod przewodnictwem Okwęg. Inspektora 
Pracy, która jednak nie doprowadziła do  porozu- 
mienia, Na propozycję inspektora Pracy przedłużyć 
termin pracodawcom do dnia 20-go b. m. i dać im 
możność porozumienia się 2. Depart, gospodarczym, 
delegacja Związku się zgodziła, Zaznaczyć należy, 
ie przedsiębiorej od dnia 6-g0 do 14-go żadnych 
kroków w Depart, Gosp. nie podjęli, wykazując tem 
swoje lekceważenie słusznych żądań tników: 
Również i do dnia 20-go odpowiedzi meryiorycznej 
'robota'cy nie otrzymali, skutkiem czego zostali 
zmuszeni pracę porzvcić. fi ży, 

Dalsze pertraktacje toczyły się w Inspektoracie 
Pracy dnia 28-go b. m. Pracodawcy postawili wnio- 
«sek dodjąć pracę ì czekać cierpliwie ua wynik 
ich starań w Depart, Gosp, ~ 

De robotników oświadczyła zgodę na to, 
by podjąć pracę i czekać jeszcze tydzień na ostateczne 
załatwienie zatargu pod warunkiem, jeżeli w prze- 
ciągu tego fpgodnia wyplacać, będą pracodawcy pro- 
wizorycziie dodatkową płacę w stosunku 50 proc. 


á Pan Kwapiński został y 2 na- 
ie pod- 


kazu starostwa w Turku za u 


lenia wladzy administracyjnej wiecu i pocho- 
du i na zasadzie ustawy z dnia 25 lipca 1919 
r. skazany został na karę aresztu. Nsiępnie 
zaś, wskutek wniesionego przezeń rekursu, 
województwo łódzkie zamieniło mu wzmian- 
kowaną karę aresztu na karę grzywny. 

Dzielniea Powiśle, W ę, o godz, 7 wiecz. 
w lokalu wlasnym, Solec 63, odbędzie się posie- 
Ro Komitetu. W piątek ogólne zebranie dziel 
nicy. = 

Dzielnica Praska, Ogólne zedfanie dzielnicy 
w środę, dn, 27 b. m. o godz, 7 wieczorem w loka- 
lu Kępna 15. W piąlek posiedzenie Komitetu. 

Dzielnica Ochota. W środę o godz, 7 wiecz, 
w łokalu Grójecka 45, m, 86 posiedzenie Komitetu 
dzielnicowego. Sprawy b. ważne, 

Dsielnica Powązki, W środę, o godz, 7 wie- 
czorem w lokalu Okopowa 80. posiedzenie Komi- 
tetu dzielnicowego. W piątek ogólne zebranie 
dzielnicy 0 godz. 7 wiecz. t 


R 


Związek Robatnicz, Stewart. póty 8 


ul. Wolska 44 — toi. 77-00, 71-58 1 8387. | 


Adres telegr.: „WałszawarSpółdziolea”. > 3 
St-nia Związkowe i kat. mogą otrzymać: 
Płótno Drześcieradłowe a Puzapp'u 145 em. 

szer.—a 125 mk. za mtr. 8 
Płótna koszulowe i pościelowe od 77.850 | 

do 83 mk., za 20 mk. na 1 czł. EG 
Sardynki z Puzapp'u po 18 mk. pud, pò 

25 pudelek na 100 ezł. BAD 


zwyżki, wykaząuej przez Gl. Urz, Statystyczny, NAA 
Przedsiębiorcy naiomiast mieli odwagę zadn> 
„ponować 10% do een otrzymywanych dotychczas: 
Wogóle zachowanie się przedsiębiorców jest, 
wyzywająco prowokacyjne, Posiugują się TO 
wyrazami żgoła wert Wrz SZA p. | 
testy delegacji robotników zmusity ich do oołuigcig 
swych sów, W obecności Insp, Pracy grozili mos PE. 
botnikom represjami i aresziami, Prowokacyjng 
postawa pracodawców zmusiia delegacją sobotnie 
ków do zerwania rokowań, f 
[Lgromadzenie strajkujących robotników, odb» | 
te dnia 24-go b. m., po wysłuchaniu sprawozdania © 
u przebiegu pertraktacji, uchwulilo jeduogiośaię= 
odrzucić propozycję pracodawców. u 
Przeszię 2000 robotników strajkuje od 
Kooperatywa „Widaokrąg* przy zw, zaw, kel- 
nerów zaprasza wwych członków na zebranie W 
czwartek, dnia 28 b. m. zebranie prawomocne bea 
względu na ilość obecnych. | 


Zazrasicz 
ANGLJA. 

Horsoa, 25 października. (PAT. Radio). 
W sprawie sirajku węglowego, premier 
angielski wczoraj w izbie"gmia wyraził przer 
konanie, iż obecne peftraktacje uczynią zbyy 
tecznem ustanawłanie trybunału, któryby bar 
dał sposoby podniesienia produkcji węglowej. 
Reprezentanci górników uchwalili spotkać się 
dziś wieczorem z Libydem Georgem po kone 
ferencji z komitetem wykonawczym, 03 
Londyn, 26 października. (PAT. Havas). 

(Na wspólnem posiedzeniu  minisirów 
rzeczoznawców, obradowano nad i E 

nowęj propozycji, jaka ma. być wystosowaną 
pod adresem górników. Nowa | M 
| przewiduje podwyższenie wynagrodzenia © j 
| dalsze 2 szylingi, zaś z drugiej strony żąda 
znacznego podniesienia produkcji, 4 


4 


3. 7% 


r 


KR 
Na 


pa 


Șt. kroczkosski (al. Oriycatia) 
BŻEIS, B-ma wieczór 


Mieli, Bogato wozek 


prsata zioiony z i3 Numerów 
wszochówiatowych ATRĄAKCJI 


NOWO Ci i oryg. tresury KUN 
* Dr. delinieki 
przeprowadził się ma ui. Swiolną M 12, 
choroby skórne i weńeryczne 10—12 I 5—7. 


A 


„„Już pewne są nasze granice 
Zdobyć nam teraz Zachodnie Kresy! 
Górny Śląsk toczy osiaiui bój! 
Na pomoc braciom Ślązakomi 
Na pomoc wszyscy! SĘ 
Skladajcie oiiary na akcję plebiscytowę 
póki czas — póki jeszcze czas! | E 
Ofiary przyjmuje KOMITET ZJEDNOC 
NIA: GÓRNEGO ŚLĄSKA Z RZLCZPOSPÓ 
LITĄ POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Prze 
mieście 60 codziennie od godz, 9 rano do 7- 
wieczór. 24 
Sprawy urzędowe załatwia i przyjmuje 
teresaniów od godz. 9 rano do 3 po połudu 
RACHUNKI BIEŻĄCA: . 
Bank Związku Spółek Zarobkowych E. 44 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 392. 
Pocztowa Kasa Oszczędności 1042. z 
Bank Rolniczy w Poznaniu”, ` 


ika. 
Kronika. 

Dziś (w środę), © godz. 6-ej wiecz, 
odbędzie się w sali T-wa Hygjeniezne 
(ul. Karowa 31), jako protest przeći 

| gwaltom w Irlandji i zakusom imperjaliz 
mu angielskiego w Gdańsku, na Górnym. 
Śląsku, na Wschodzie Europy wiec na te- 
mat: „Imperjaiizm a walka wyzwoleńc 
Ai ów“. Przęmawiać będą pos. K. E 
żak, pos.: M. Nigdziałkowski, 2. Zarem] 
B. Zborowski i in. * 

Poradnia Wychowawcza, Proszeni jesteś 
zaznaczenie, żę Poradnia Wychowawcza: (Marsze 
kowska 128, m. 8) w dalszym ciągu przyjmuje 
dziennie od 4—6 rodziców i wychowawców. 
rym udziela rad i wskazówek, «dotyczących v 
wania dzieci, Mimo ciężkich warunków bytu £ 


wa wychowania nie prześlaje być zagadnieniem 
yiarwszorzędnej wagi, dlatego też polecamy uwa- 
i naszych czytelników tę pożyteczną, a mało u 
' mas znaną instytucję. 

` Komunikacja s kresami Wschodniemi. Biuro 
Inłormacyjno-Prasowe Żarządu Terenów Przyfron- 
towyeh i Etapowych komunikuje: dokumenty po- 
dróży, wydane przez Biuro Paszportowe Zarządu 
"Terenów Przyfrontowych i Etapowych do linji So- 
. kólka, Woikowysk, Różany, Drohiczyn, Stochód, 
|. Łuck, włącznie zwolnione są od wizy władz. woj- 
Cd) skowych. 4 . 3 / 

~ Dokumenty podróży, wydane przez Biuro 
+ Paszportowe Zarządu Terenów Przyfrontowych i 
" Etapowych do miejscowości położonych na wschód 
-od wyżej wymienionej linji, muszą być wizowame 
|, miezbędnie przez władze wojskowe: 
"Na obszary Ukrainy przepustki są wydawane 
wyłącznie przez Sekcję -Polityczną Oddz, II Naczel- 
'_ mego dowództwa. 4 


Ps (A A 
||. /Wezwanie Min, Kolei w sprawie wagonów, Mi- 
= mistrjum Kolei Żelaznych nadsyła nam następują- 
<. ey komunikat: ) 
Ic Uprasza się wseystkię instytucje humanitarne, 
" które zajmują się opieką nad żołnierzem „polskim 
| i pracują dla armji w polu i z tego tytułu. mają 
` przydzielone wagony kolejowe na stały użytek, a 


iły się do nowootworzonej komisji przydziału ta- 
boru kolejowego przy Naczelnem Dowództwie W. 
_ P, (Szet Kol, Pol.) o wymianę dotychczasowego ze- 
` zwolenia na nowe, względnie o uzyskanie takiego 
'_aezwolenia, o ile dotychczas go nie posiadają. 
- Równocześnie zwraca się uwagę, że te insty- 
| fucje, które dó 15 listopada b. r. nie póstárają się 
o odnośne nowe pozwolenie, będą musiały pozo- 
stające w ich używaniu wagony kolejowe bezwa- 
o- munkowo opróżnić i oddać do dyspozycji władz ko- 
lejowych. : 
©, Uniwersytet Ludowy (Oboźna 4) rozpoczyna 
wykłady: języka polskiegą (p. Gażyńska) w ponie- 
działki, środy i piąiki od 7—8 W., rozpoczyna wy- 
_ klady d. 25 b. m.; historji kultury (p, Poletur) w 
poniedziałki i czwartki od 8—9 w.; o Mickiewiezu 
p. Poletur) w poniedziałki i czwartki od 8—9 w.; 


cznie z kuponem wynosić bę 
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Gutta, 
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iroży. Zgłos 


żeby najpóźniej do dnia 28 października r. b. zwróż, 


" zwraca uwagę, iż mimo starań, aby umożliwić nabywanie. 
ących pierwsze z ośmiu uprzy wilejow 
w obliyvacje od dnia 3-go listop 
„szej premji miljonowej, dokonane będzie z pośr 
|. Kto zatem pragnie uczestniczyć 
 „MILJOKOWKĘ przed d. 
= ` Dalsze zaopatrywanie placówek sprzedaży rozpocz 
dzie 1010 marek, 


“TALI 


TOARE 


ıdowlani potrzebni natychmiast do robót przy wagonach kole- 
wych. Placa dzienna Mk. 100 do Mk. 200. Praca w akordzie ' 
prowizacja w konsumie fabrycznym, mieszkania dla kawale- 
„ względnie przybywających bez rodzin zapewnione. Po 3-ch 

ięcznej nieprzerwanej pracy w fabryce zwraca się kosata 
zenia w Fabryce Wagonów L. Zieleniewski 
T. A. w Sanoku. (Małopolska). 
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s „ROBOTNEK“, środa, 27 października 4920 1. 
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lycla a człowiek (mec. Sokołowski) jwe wtorki i 
piątki od 7—8 w. rozpoczyna wyklady d. 29 b. m, 
arytmetyki (p. Góralewska) w środy isoboty od g 
7—8 w. rozpoczyna wykłady d, 28 b. m.; geograżji 
ekonomicznej (prof. Łaganowski) czwartki od g. 
8—9 w.; rozpoczyna wykłady 23 b. m. Prócz tego 
U. L. przyjmuje zapisy na funkcjonarjuszy Zw. 
Zaw. Kancelarja czynna od 6—8 w. 


_„Radykalny* sposób. Wydział prasowy Mi- 
nisterjium Spraw Wojskowych komunikuje: 

W związku z ostatniemi wypadkami samocho- 
dowemi p. minister spraw wojskowych gen.-por. 
Sosnkowski wydał rozkaz ząwieszenia ruchu samo- 
chodowego na 5 dni t. j. od 25-go do 20-g0 paź- 
dziernika włącznie. AŚ { 

(m). Ksiegosusz) Wobec zawleczemia księgo- 
suszu do Polski i rozszerzenia ię tej zarazy na 
zmaczną przestrzeń państwa, . Mimisterjum Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych wyznaczy: ochroumy kordon 
wojskowy, przez który wzbronione jest przeprowa- 
dzanie bydła i przewożenie wszelkich produktów 
alei a także siana, słomy i zboża w snop- 


, Warszawie grozi bezpośrednie  gawleczenie 
księgosuszu, wobec: czego ministerjum Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych utworzyło stały nadzór sanitar- 
mo-weterynaryjny nad bydłem, znajdującem się w 
oborach prywatnych w Warszawie i nad bydłem, 

adzanem i dowożonem kolejami i statkami. 
adzór ten będzie wymagał współdziałania organów 
polieji państwowej. Komendant policji polecił prze- 
to, aby wszelkie: zarządzenia organów weterynaryj- 
nych, zmierzające do walki z księgosuszem, jakmaj- 
ściślej byly wykonywane, oraz. aby: fumkejonarjusze 
policji odwołującym się do ich pomocy. lekarzom 
weterynaryjnym pomocy tej rzeczywiście i wydat- 


“nie udzielali, - 


(m) Zabójstwo i samobójstwo, W mieszkaniu 
Stefanji Mfjewskiej, przy ul, Chmielnej Nr. 36, wy- 
strzalegn z rewolweru zastrzelił Annę Popowicz, lat 
81, por. w. pol. 210 pułku ulanów, Aleksy Antonow, 
prawosławmy, lat 28, poczem sam się zabił wystrza- 
łem, skierowanym w skroń, Weżwany lekarz pogo- 
towia stwierdził śmierć. Przyczyna zabójstwa, jak 
również i samobójstwa nieustalona, ~ 

(m) Śmiertelny wypadek tramwajowy, Elek- 
trowóg linji mr, 9, jadący od siromy Al, Ujazdow= 
skich w kierunku Krakowskiego Przedmieścia, pro- 
wadzony przez motorniczego Franciszka Śluzaka 
(ur. 1298), zam. przy ul. Skierniewickiej nr, 5, ma- 
jechał na | zącą przez jezdnię 14-letnią Ma- 
rję Różycką, . przy ul, Foksal mr, 6, która: po- 
niosła śmierć na miejscu, Zwłoki przeniesiono do 
bramy domu nr. 84 przy ul. Nowy Swiat. 


S 
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Sago listopada. 


WszechŚwialtowa 


Najlepsza 


Fabryki przetworów chemicznych „GUTTALN" 4 i 
WARSAWA, LESZNO 73, Wait M. SŁOMNICKI tal, M434 1244. JB 


7255" 


Ziemięcki. 


© Z sądów. 
„Gapa* na kolejach. 


Polskie koleje pańsbwowe od czasu reg 
powstania, zwalczają nieuczciwość ludzką, dążącą 
do przejszdu kolejami albo zupe.mie bez biletów, 
lub też za biletami miewtaściwemi. 

Ta miezdrówa żądza w większości wypadków 
uchodzi winnym zupemie bezkarnie, gdyż 2e Wwzglę- 
du ma trudności techniczne, częsie komirolowanie 
jadących jest wprost niemożliwe. $ 

A Aby zniechęcić amatorów ‘darmowej jazdy — 
»Mimister kolei zelaamych wydał ma podstawie de 
kretu z dnia 7 lutego c, z. i w owo Ae ime 
nemi ministerjemi, odpowiednie rozporządzenie, 0- 
głoszone w „Dzienniku praw“, wedlug którego ja- 
dący, ujęty bez biletu, lub z niewiaściwym biietem, 
winien zapłacić poczwówuą cenę biletu i po sporza- 
dzeniu protokółu — być pociągnięty do odpowie- 
dzialmości za przekt ie przepisów obowiązują 

Otóż niektóre sądy pokoju, wychodząc z zajio< 
żemia, że Minister kolei żelaznych mie byt kompe- 
tentnym do wydanią wspomnianego rozporządze= 
nia i że przejazd bez biletu jest tylko pogwałce- 
miem umowy o przejeździe, y wykoczome 
przez władze kolejowe sprawy. 

Ostatnio jedmań, na skutek PTA, 
wniesionych povez wydział prawny W, D. K, Pa 
kilkanaście spraw takich — o przejazd bea bile- 
tów — znalazło się ma wokamdzie wydziału odwo- 
ławczego Sądu okręgowego w Warszawie i Sąd ten 
mie podzielając zzpatrywań sądów pokoju, wymie- 
rzył winnym karę w postaci grzywny pieniężnej, 
ar zje jednocześnie ma mecz kolęi akoje cy- 
wilme. 

Możemy więc mieć nadzieję, że wikrótce aa- 
ibrakmie amatorów jazdy „na gapę“. 

Echa sprawy Kochanowiezów, 


Od wyroku Sądu okręgowego w głośnej spra- 
«ie Kochanowiczów o podpalenie aagłów przy» 
właszczemie, odwolali się do instancji apelacyjnej 
skazani i liczni powodowie cywilni, których preten- 
sje zostaly bądź odrzucone, bądź uwzględnione tyt 
ko w części. ` À 
Jak już dómosiliśmy, sąd apelacyjny wwzglę= 
dmit skargę incyndentalną Kazimiera Kochanowi- 
cza (syna) i zwolnił go z więzienia za kaucją, obeo 
nie więc pozostaje v; tej sprawie w więzieniu Bo- 
les'aw Kochamowicz (ojciec), Akta sprawy wpły- 
nęły do sądu apelacyjnego, który uwzględniając 
prośbę obrońców Kochamowiczów, powodął ieh, 
świadków, w celu przebademia ich; na żądanie po- 
wodów cywilnych, dotyczące wezwania nowych 
świadków, postanowiono wezać jednego, ogółem Za- 
tem zbadanych zostanie 15 świadków. Termin sądne- 


SDD 


« 


Ą 


, mia sprawy w apelacji przypadnie zapewne w 


AWIADOMIENIE. 


Ceniralny Urząd 4), Pańslwowej Pożyczki Premjowej 


obligacji „Miljonówki'* nawet w ostatnich 


nie s.ęĘ si 


| 


ONNOELMO 


MARSZAŁKOWSKA 34, (olo — diyata ser“. ] 


UWAGA: Od Piątku serja 5-ta. 


Palta damskie. 


najnowszych fasonów po cenach niższych niź wszędzie nabyć 
można—w znanej pracowni. 


Kapucyńska (3, m. 2, vis á vis Miodowej. i 


kim czasie, , 


anych cjągnień, zawiesi zaopatrzenie pl 
ada, ponieważ w myśl rozporządzenia Ministra 
ośród numerów rozesłanych do rozsprzedaży. 
w pierwszem ciągnieniu niech nabędzie 


"Nr, 295. 


EA RA Na DOZAOZ AKTA AA ADA WOKAL AEEA EN mee 


Teatr i Muzyka. 


Z FILHARMONII, 


Koncerty aymfoniczne pod dyrekcją Ignacego 
. Waghaltera. 


Ignacy Waghalter nie jest u mas gościem nio- 
znanym, Dyrygował orkiestrą tilharmoaiczną już w 
zeszłym roku, wykonując w sposób wzorowy m, im. 
„Leonorę'* Beethovena i VI symłiomję Czajkowskie- 
go. Już wówczas mieliśmy sposobność poznania je 
go wybitnego tatentu kapelmistrzowskiego. Obecne 
koncerty sąd ten potwierdzity najzupełniej, Ale sąć 
o Waghalterze przez to określenie jeszcze nie Wy- 
czenpuje się wcałe. Jest to przedewszystkiem wieie 

„ki ertysta, który nie zadowalmia śię zarysowaniem 

z grubsza konturów wykonywanego dziela, ale wni- 
ka w najsubtelmiejsze jego szczegóły i myśl swoją 
umie przenieść na orkiestrę, Dopiero w wykonania 
takiego świetnego kapelmistrza i artysty, wszystiie 
waatości wykonywanego dzieła występują plastycze 
mie, Tak bylo z symionją nr, 38 (Eroica), Boethove- 
na, ze ślicznym poematem liryczno-opisowym Boro- 
dima „Szkice z Azji”, z doskonale odegraną uwertue 
rą-famtazją „Romeo i Julja* Czajkowskiego i z pig- 
tą symfonią tegoż niezrównamego twórcy, przebo- 
gatego zawsze w inwencję najczystszą. 

Oby nam dynelkeja Filhanmonji zaprodukowała 
jakmajwięcej: takich kapelmisirzów, jak Waghalter, 
Nie brak ich i u męs, że tyiko przypomnę np. Opiesiie 
skiego. ` r a R-= 


Z Opery. Dziś efektowny „Bal maskowy*, 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Biuro mong Es- 
bimdramat Tagony i », dja florencka, | 

Teatr Polski, Dziś i jutro ostatnie dwa przed” 

Teatr Reduta Dziś „Fircyk w zalotach *. 

Te Mały. Daiś i dni następnych „Moralnośa 

"Teatr Praski, Dziś i jutro „Na sprzedaż”. 

Wieczory Poetyckie, W śmodę, 27 b. m, odbe 
dzie się w Polskim Klubie Artystycznym (hotel 


Polonja), drugi z rzędu urządzanych przez Sekoję É 
Będzie 


rym udział wezmą W. Meler Rutkowska, X, Gie 
ka, Kozikowski i in, Pocz. o g. 7 i póź w. 


acówek sprzedaż 
Skkarbu—ciągnienie poco 


ę po pierwszem ciągnieniu, przyczem cena obligacji „Miljonówki* 


Najsiiniejsze 


Va 


ustępują natychmiast po zaży 


IJZKOWALŁLŚSŚKINY. 
Wyrób farmac. labor. „Ap. Kowalski‘. 
Ządać w aptekach i skład. apteczn. 


w Warszawie, Miodowa Nr. i 


ramea a 


Najtańsze „Zródło Polskie”, 


Marszałkowska 9%, 
telefon 2231-06 i 244-856. 
, POLECA; 


Kawę i mieszanki. Herhatę. Kakao. Cykorję. Kon FH 
Miód. QGwoce |; 
Czekoładą. Ký 
Cukry. Irysy iinne kolonjalne. Miydło do pra- f 
nia M 1 — 32— i wszystkie dodatki do prania. 
Pastę do obuwia. Szuwaks. Świece. ‘Smar do Fi 
A wozów w beczkach od 3 pudów, 


rzenie. Ocet. Essencję octową. 
suszone. Śledzie. Olej mineralny: 


Ceny hurtowe: 


Wysyłka koleją. Asekuracja transportów. 


q | F KY "PERONY 
A GOBI ONA b: LP 81 OWCA 
U MS, ZSEE 7. WAS 


Hada prograrn 


Qdbiżo w drukarni „Robotnika“, Warecka. 


( 


$ Bóle głowy i migrena 


Br. Szpitfogel-bichioabanm - 


powróciła. Choroby dzieci. 
Wielka 54, tel. 225-53, od 3 do 5. 


Kupno-Sprzedaż 
mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokie. Mare 
saałaowska 131-8. " „Ekono- 

mja“, Tel. 138-37. 


dr. med. Bakcyiijch Berosted 


, choroby skorne, weńteryczne 
i kosmetyka. Wgpóina vö; 
partar) obecnie codziennie od 
"e, M af pd i święta 

(6) — 


Okrycia damskie 


zimowe własnych wyrobów 25% 
taniej, Marszałkowska 58 m. 6. 


Dr. Zótja: Rostkowska 


Choroby órne i wenery” 


ciu proszku 


czne. Zelazna 44, telef. 237-21 
od 5—7. 


AD NE AROSA WAD m MO a a m OU - M M ZNANE 

= jan Ałapim 
b. star. ordyn. szp. S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne Kró- 


tewska öl, toi. 49-44., 7059 
poicouy | 7 337, 
(damskie) » 48 , 


j karpet” oficj 


pi ne 
yje wybór różnych 


gatunków, kolorów i jed- 
wabnych pończoch. 
Hurtown. $. Sprzedaje 
Tłomackie 2, m. 17 (róg 
( 68 bielansk.) tel. 302-49 


(8 od 14 — 6 pp. 
: siuune uw, Sre- 
A) CHENA brne, pierścionki, 
SPORDA A | kolczyki, zegarki. Geny bardzo 
niskie. Przyjmuje reperacjo ta“ 


aee a 


7056 I 


po 18 mk, 


Stary znan 
macher, Smocza 2l. 


Oferty sub. A. B. Plac Aleksan: 


zi | 
rek 
sienna 18 Płatek. 


Lgubi0d szport Wydany na. 
yika. 


a 
iaie Andisgja Ko 
K ) 


imm wóz m. i paszpott.z 


lajit e 
szenberg. Proszę ZW 
7146 | Skrzynka pocatówa 147. 
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dniach, poprzedza- 


nio, dobrze, solidne wyxonanie. 
y zegarmistrz, Gute 


; stare i dobre ma — 
posiokiwang +e idore miat 


dra 5, piąte piętro pokój Nr. $ 
PAINEL ro 28 krodkowy roi 
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